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Mniemane zwycięstwa tureckie. 


Rozgłaszane przez agencyę ottomańską i kol- 
portowane przez dzienniki berlińskie mniemane 
zwycięstwa tureckie okazały się wiadomościami 
silnie przejaskrawionemi, albowiem oświetla je cał- 
kiem odmiennie korespondent wydalony przez wło- 
chów z Trypolisu, zatem mie mający najmniej 
szych powodów do scehlebienia włochom. 

Według relacyi tego naocznego świadka, wy- 
słanego na plac boju przez dziennik paryski „Ex- 
celsior" — wszystkie wiadomości tureckie o wie- 
kopomuych zwycięstwach, zabraniu do niewoli ge- 
nerala Calieyy, nie mówiąc już o śmiesznej bajce 
zdobycia Trypolisu — wszystko to są wymysły 
tureckie nie mające żadnych podstaw. 

„Wogóle — pisze korespondent — nie może 
być mowy ani o żadnej klęsce, ani też o żadnem 
zwycięstwie włoskiem dla tej prostej przyczyny, 
że pod Trypolisem nie się nie dzieje. Kulka nie- 
znacznych potyczek straży przednich rozdęto pom- 
patycznie do rozmiarów prawdziwych bitew, a 
straty włoskie raz tylko były znaczne, bo arabo- 
wie z miasta napadli na żołnierzy włoskich z tyłu, 
strzelając do nich z bardzo blizka, 

Trzeba przyznać, że turcy pomyśleli swoje 
kłamstwa z nadzwyczajną subtelnością. Naprzód 
puszczali pogioskę pioranującą: Trypolis zdobyty; 
7,000 wiochów padło i w d. Potem pisali o 
„wielkiem zwycięstwie”, wreszcie, żeby to upraw- 
dopodobnić — genialny kawał, — depeszują: że 
oficer turecki, z bialą chorągwią na kiju, podjeż 
dża pod ostatnią pozycyę zdemoralizowanej reszt 
ki nieszczęsnych włochów i proponuje im podda- 
nie sięł Ta ostatnią pozycyą miał być już sam 
Trypolis, bo forty wszystkie im odebrano Wia- 
domosć obiega prasę — jakiś korespondent an- 
zielski przywłaszcza ją sobie — i któżby mie 
uwierzył? 

Kilka tysięcy turków i kilkanaście tysięcy 
(dobrze licząci) arabów, z dwiema czy trzema ba- 
teryami, proponuje poddanie się armii 25 tysięcz- 
nej, z ilością armat, należną korpusowi normal- 
nemu, poparte) przytem przez artyleryę potężnej 
fioiyl Tak zmyśluc umieją tylko na wschodzie, 


Opow alaoia korespondenta „Kxcelsiora* po 
twierdza korespondent „Petersb. Ag. Tel“, do- 
nosząc, że attachés wojskowi państw obcych o- 
glądali fortyfikacje brzegu zachodniego, 6 for- 
tów i źródła Bumeljanu, z czego widać, że turcy 
ioh nie zdobyl, że wojska włoski» mają wodę, 
że jednem słowem wszystkie wiesci tareckie są 
bajka, konieczną dla rządu młodotureckiego, za- 
skoczonego przez wojnę, wobec której jest bez 
silny, bo ciemne masy wyznawców proroka zmio- 
tlyby ten rząd, widząc, że nie daje im zwycięstw 
nad giaurami. 


Również z zastrzeżeniami nalaży przyjmować , 


wiadomości o okrucieństwacii włoskich. Niepo- 
dobna się dziwić, że z Trypolisu i oaz ota- 
czających wysłali arabów, którzy się na nich rzu- 
cili z bronią w ręku. Potępiać trzeba tylko oczy 
wiście ich rozstrzeliwanie, choć mie znamy do: | 
kladnie warunków, w jakich się odbywało. Nie 
które dzienniki tłomaczą to „prawem wojny* — 
mo, ale tem możnaby, zdaje się, najohydniejsze 
rzeczy wytlomaczgo. 

Korespondent dziennika „Excelsior“ twier- 
dzi, że rozstrzeliwanie arabów wywolalo glębo- 
kie oburzenie u wieln oficerów włoskich. 

Wyproszenie z Tcypolisu korespondenta „Ex- 
celsiora* przez władze włoskie n.stąpiło z tego 
powodu, że korespondent nie chciał podpisać przed | 
włoskiemi władzami wojskowemwi przysięgi, że pod- | 
da się cenzurze we wszelkich okolicznościach i że | 
nie będzie donosił niczego o operacyach wojennych. 
Nie stawił się więc wcale przed konak, gdzie 
dawano korespondentom informacye, tylko zade- 
poszował o rozstrzelaniu kawasą konsulatu nie- 
mieckiego, razem z wszelkiemi okropnościami, j 
jakich się przy tej okazji dopuścili włosi.* 

Korespondeut mówi o rozgoryczeniu na wło- 
chów też innych koresvondentów, z których kilku 
ma również opuścić Trypolis. Tylko trzech ko- 
respondentów francusk ch wykonało przysięgę- 


| 
| 


Traktat francusko-niemiecki 


Główne postanowienia traktatu niemieckiego 
w sprawie Maroka są następujące: 

Francya zapewnia Nieńicom wolność gospo- | 
darczą w Maroku, w szczególności zobowiązuje 
się nie wprowadzac ceł importowych na prodakty 
niemieckie, wydobywane w Maroku; Niemcy otrzy- | 
mują wolność importowaia towarów do Maroka, 
manua swego męża zaufania w prezydjam, dru- 
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z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


A Z ZZ ZZ ZYCIA 
giego w dyrekcyi banku marokańskiego; przemy- 
słowcy niemieccy mają prawo budowania małych 
kolejek żelaznych, celem połączonia ich zakładów 
przemysłowych z głównemi liniami kolejowemi; 
spory między niemcami m francuzami w Maroku 
mają byó załatwiane przez sąd rozjemczy, W z4- 
mian za to Niemcy zapewniają Francyi protekto- 
rat nad Marokiem i zgadzają się na obsadzenie 
Maroka wojskiem przez Francyę, gdyby okupa- 
cya okazała się konieczną i oświadczają, że nie 
mają politycznych interesów w Maroku, 

Co się tyczy Kouga, to państwo niomieckie 
otrzymuje przystęp do rzek Ubauga i Kongo, oraz 
terytorynm o powierzchni 300,000 km, Francya 
zaś dostaje małe terytoryum o powierzchni 16,000 
km między rzekami Szari a Logonu. Francya nie 
otrzymuje jednak przystępu do jeziora Osad, któ- 
re leży poza tem terytoryuin; dostaje natomiast 
prawo wybudowania kolei żelaznych przez: tery- 
toryum memieckie do rzeki Benue. 

Francya i Niemcy będą się wzajemnie popie- 
rały. by osiągnąć przyłączenie do tej ugody mo- 
caystw, które podpisały traktat w Algeciras. 


„Harmonia”. 


W niedzielę, o godzinie 5 po południu, w 10- 
kala przy ulicy Przejazd Ni 34, odbyło się ogól- 
ne zebranie roczae Towarzystwa muzyczno drama- 
tycznego „Harmonia“. 

Przewodniczył prezes instybucyj, p. Stanisław 
Łąpiński, zaprosiwszy na asesorów pp. A Tu- 
cholskiego i J. Wiśniewskiego, a na sekretarza p. 
A. Wojinlewicza. 

Z odczytanego sprawozdania za rok 1910/11 
dowiedziano się, że dobiegający do końca rok 
sprawozdawczy, aczkolwiek na początku zapowia 
dał się obiecująco, nie był jednakże w ostatecz= 
uych swych wynikach pomyślny z przyczyny obo- 
jętności członków; składki członkowskie zalegają, 
a zaległość ta dochodzi wielu setek rubli, co 
niekorzystnie odbija się na bilansie; członkowie 
Koła muzycznego i dramatycznego zaniedbywali 
próby i spóźniali się na przedstawienia, przez 60 
obuiżali poziom artystyczay Stowarzyszenia, 

Zarząd wystosował do członków energiczną 
odezwę, uprzedzając, że na mocy $ 8 ustawy To- 
warzystwa i postauowienia zebrania ogólnego, iż 
wszyscy, którzy przed niedzielnem zebraniem nie 
opłacą zaległych składek, będą wykrośleni. W d. 
8 listopada r. b. wykreślono 37 członków, któ- 
rych suma zaleglosci wynosi rb. 300. 

Wieczornic w roku sprawozdawczym zarząd 
urządził 6, balów 3 (sylwestrowski, maskowy i 
kostyuwowy), zabaw ogrodowych 3, wycieczkę do 
Qicowa 1. 

We wrześniu r. b. powołano na kierowniez- 
kę chóru „Harmonii* p. Marylę Wilkoszewską, 
przełożoną szkoly śpiewu, która rozpoczęła lekcye 
w dniu 7 wrzesnia r. b. 

W miesiąc potem chór w znacznie zwiększo 
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uym komplecie wystąpił pod jej kierunkiem na 
wieczoruicy otwarcia sezonu w „Harmonii”, a 
w dniu 14 października r. b. na raucie komitetu 
ochrowy 1 żłobka, przy ulicy Ciemnej, zaś 22 pa- 
żdziernika na kovcercie popularnym Towarzystwa 
„Wiedza*. Ód czasu objęcia kierownictwa przez 
p. Wilkoszewską chór rośnie woiąż liczebnie i co 


najważniejsza, zbiera się na lekcye prawie w kom- | 


plecia. 
Kolo śpiewacze w roku sprawozdawczym wy- 


nczyło się utworów: 10 pod kierunkiem p. Szware- | 


bacha i 6 pod kierunkiem p. Wilkoszewskiej. 

Kolo dramatyczne w roku sprawozdawczym 
pracowało stale pod reżyseryą artysty teatru po- 
pułarnego, p. Tadeusza Orłowskiego. 

Wystawiono ogółem 11 utworów, Pomoeni- 
kiem dyrektora dramatycznego był p. Janusz Har- 
nisu Praca Kola dramatycznego nie była tak 
owacna, jak się spodziewano. 

Biblioteka dla braku funduszów nie mogła 
byś racyonalnie azupelnians, co stunowi nieodzo- 


wią konieczność, jeśli ma ona być dla ozłonków `j: 


pożyteczna. 

Z początkiem tegorocznego sezonu teatralne- 
go zarząd zakupił w teatrze popularnym szereg 
przedstawień w środy każdego tygodnia. 

Biloty da te widowiska sprzedawaue są dla 
członków „Eiarmoni* i Towarzystw zaprzyjaźnio- 
nych po jujowie ceny normalnej, 
nye) w teatrze popularnym. 

Zarząd postanowił co niedziela, o godzinie 5 
po połndniu urządząc dla członków w lokala To- 
warżystwa pogadanki popularne o wybitniejszych 
sztukach, gry wanych w teatrach polskich, ze szóze- 
gólbiejszem uwzględnieniem sztuk, grywanych na 
przedstawieniach „Harmoni“, 

Pozwolenie na takie pogadanki i wieczory 
dyskusyjne w sezonie 1911/12 r. co niedziela i 
święta jaż nudeszio, z warun , aby konspekt 


projektowanych pogadanek zatwierdzony był przez | 


p. gubernatora piotrkowskiego. 

W celu ożywienia życia towarzyskiego za- 
rząd zaproponował orgumiznwać podwieczerki des 
klamatyjno-mużyczno wakałne. Oplata za takie 
podwieczorki ustanowiona w stosusku 10 kop. 
od ozlonka | 20 kop. od wprowadzonych gości. 

Stan finansowy Towarzystwa za rok 1910/11 
wykazuje w aktywach 1 pasywach rb. 1405. 

Rachunek dłużaików | wierzycieli— rb. 1005 , 
kop. 68, depozyty — ch. 50, majątek Towarzy- 
stwa rb. 349 Kop. Towarzystwo ponio- 
ało stratę rb, 96 kop. 48 roztrwonionych przez 
byłego skarbnika p. Stefana Popławskiego 

W ciągu roku sprawozdawczego zarząd ode 
byl 46 posiedzeń, Towarzystwo liczy członków 
sonorowych 2, rzeczywietych 98, zwyczajnych 70. 

Zatwierdzono buużet ma rok J911-12, prze- 


28) 


MARK TWAIN, 


OTUNGA SADLAKA BLADA 


(Dalszy ciąg— patrz M 258). 


Wywarło to pewne wrażenie na zgromadzo- 
nych. Fergusson wruku$l; 

— Boję się, żeby Archy tym razem nie zua- 
lazł pana, który go pokona, 


Inni przestali się śmiać i zaczęli być niespo- | 
| uwagę, ale nie rozumiem dobrze znaczenia pań- 


kojni. Holmes z kolei zabral głos. 

— Wejdźmy w tę krainę uzarów i wróżek 
krokiem pewnym, goometrycznym, jeśli się można 
tak wyrazić, połączmy szczególy w jeden łańcuch 


i żywo a stanowczo wydrapmy się na wierzcho- | 


lek jego, a zobaczymy, czy nie zapadniemy się. 
Mamy do czynienia z elukubracyą luutastyczną, 
z zabawką bujnej imaginacyi, niczem więcej. 
Na początek, młodzieńcze, pragnę ei postawie 
tylko trzy pytania. 

Jeżeli dobrze zrozumialem, to podług ciebie 
świeca ta zostala zapalona wczoraj wieczorem 
około ósmej? 

— Tak, panie, około ósmej! 

— Czy nie mógłbyś powiedzieć, że punktual- 
nie o ósmej? 

— Tò niel 
ROWCZO. 

— Hul A więc gdyby ktos przechodził tām- 
tędy o ósmej spotkałby napewno zbrodniarza. 
Takie jest twoje zdanie? 

— Tak, tak mi się zdaje, 


Nie mogę twierdzić tak sta- 


praktykowa- , 


widujący w dochodach 
rb. 1,510. 

Na zebraniu wczorajszem rózważanó kilka 
wniosków, przedstawionych przez zarząd zebraniu 
ogólnemu, a mianowicie: 

Wobec tego, że stan Towarzystwa jest kry- 
tyczny, zarząd proponuje, aby stowarzyszeni je- 
dnorazowo wnieśli składkę dobrowolną dwuru- 
blową bez względu na kategoryę do jakiej czło- 
nek należy, z oznaczeniem termino najpóźniej do 
31 grudnia r. b. 

Wniosek ten jednomyślnie przyjęto. One- 
gdaj z tego tytulu wpłynęło do kasy 50 rubli. 

Wobec tego, że p. Popławski, mimo wielo- 
krotnych listów, nie uregulował długu rb. 96 
kop. 48, zarząd postanowił wytoczyć b. skarbni- 
kowi „Hąrmonii* — sprawę sądową o roztrwo- 
nienie z sum Towarzystwa rb. 96 kop. 48. Ze- 
branie ogólne upoważniło zarząd do poczynienia 
w tej kwestyi odpowiednich kroków. 

Wybory uzupelniające dały wynik następu- 
jący: 


Za pomocą głosowania tajnego wybrano: na | 


sekretarza p. Autoniego Wojtulewicza, na sl 
bnika p. Aleksandra Wierzbowskiego i wobec 
złożenia mandatn przez p. Harnisza, na pomo- 
onika dyrektora dramatycznego p. Elmunda Sa- 
wiekiego. Na zastępców wybrano: Antoniego 
Tucholskiego, Wojciecha Kaczmarka, Jana Wi- 
śniewskiego i Mieczysiawa Kolakowskiego. 

Na pomocnika skarbnika p. Józefa Wolfa, 
na buchaltera p. Józefa Sulczyńskiego, na biblio- 
tekarkę p. Felicyę Krowicką. 

Do komisyi rewizyjnej p. Leonarda Malca, 
Augustyna Mejera i Aleksandra Wodzyńskiego. 

W końcu odezytano listę 59 nowo przyję- 
tych członków. 

Ogólne zebranie wyraziło podziękowanie zi 
rządowi za gorliwą pracę i umiejętne kierowni- 
ctwo instytucyą, 

Nadmienić należy, że zebranie wezorajsze 
cechował rzadki w stowarzyszeniach objaw s0- 
lidarności i zgody, że nie było takich, którzyby 
wyrażali jakikolwiek protest lab uiechęc przeciw 
wuloskom nzasadpionym, projektom i uwagom 
zarządu, 


(a) 


Sprawa teatru polskiego. 


Wczoraj, o godzinie 9 wieczorem, w sali kon= 
certowej, przy ulicy Dzioloej, zwołane zostało 
nadzwyczajne zebranie ogólne polskiego Towarzy: 
stwa teatralnego lącznie z akcyjiem Towarzy 
stwem budowy teatru. Odwołano się też do osób 


= — Dziękuję, to wszystko. Na razie to mi, 
mam dość | 


wystarcza, Tak ma jakiś Kwadrans 
pytań. 
— Do licha! Smiaw 
Archy — zauważył Fergusson. 
— To prawda—odrzeki Ham Sandwich —Ta 


dyskusya mie obiecuje mi wio dobrego. 


naciera na naszego 


Sulimanu zaczął mówić dalej, patrząc na 
| Holmesa: 
i — Ja sam przechodziłem tamtędy o ósmej, 


a raczej około dziewiątej 
— Ach, i spotkaleś pan może zabójcę? Do- 


| prawdy to bardzo interesujące. 


— Nie, nie spotkałem nikogo. 
— A, w iakim razie, wybaczy mi pan tę 


skiej wzmianki. ; 

— Nie ma ona znaczenia na razie. 
to sobie dobrze zanotować: na razie. 

Stillmaon mówił dalej; 

— Nie spotkałem zabójcy, ale jestem na je- 
go śladach, odpowiadam za to; sądzę nawet, że 
jest w tym pokoju. 

— Poproszę teraz wszystkieb, żeby przeszli 
przede mną po kolei, tak żebym mógł widzieć 
ich nogi. 

Niespokojny pomrnk przeleciał salę i rozpo- 
częła się defilada. 

Sherlock przyglądał się, nader umiarkowanie 
starając się o zachowanie miny seryo. 

Stillmana pochylił się, przyłożył rękę do 
czoła i patrzył uwsżuje na każdą parę nóg prze- 
chodzących przed aim. Pięćdziesięciu ludzi prze- 
szło bez zaduego rezultato. Sześcdziesięciu, siedm- 
dziesięciu.. Ceremonia poczęła stawac się smies4- 
uą, a Holmes zauważył z łagodną ironią: 

— Zabójcy drogo się cenią dzisiaj, 


Proszę 
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rb. 1,500 i w wydatkach | postronnych, interesujących się sprawą leatru pol- 


skiego, aby wzięły udział we wczorajszych obra 
dark. 

Zaznaczył to prezes Towarzystwa, p. Leon 
Gole, zagajając zebranie, stwierdzaj że oczeki= 
wania zawiodiy, gdyż, mimo aktualności sprawy, 
nie przybyli ci z pośród wybitniejszych obywateli, 
na których liczono. 

Celem zebrania, jak wyjaśnił p. Gole, jest 
rozważanie kweatyi, co robić dalej, wobec pozba- 
wienia sceny polskiej dachu nad głową. 

Na przewodniczącego zebrania powołano adw. 
przys. Włodzimierza Wyganowskiego, który zapro- 
sił na asesorów pp.: L. Korala, dra J. Koliń- 
skiego i E. Heimans, a na trzymającą pióro p. 
Feinsteinową, 

P. Golc zakomunikował zebranym, że zarząd, 
odbywszy dwa posiedzenia, przyszedł do wniosku, 
iż w sezonie bieżącym niema możności wznowie- 
mia przedstawień teatralnych, niema bowiem żą- 

, dnego wolnego budynku teatralnego; teatr Wielki 
nie jest do wzięcia; budowany przez pp. Kobyliń- 
skiego i Gundelacha teatr przy ulicy Cegielnianej 
; róg Zachodniej, zdaniem rzeczoznawców, nie może 
i być wcześniej gotowy, jak w styczniu r. p.; odbu- 
dowanie teatru p. Templa wymaga conajmniej 8 
miesięcy. Nie mając lokalu, zarząd Towarzystwa 
pah sezon teraźniejszy za stracony bezpowro- 
nie. 

Na ten temat właśnie prowadzona ma być 
dyskusya, a jako dalsza konsekwencya, a zara- 
zem drugi punkt obrad, stanowić ma dalsza przy- 
szlość teatru, mianowicie sezon 1912/13, a łącze 
nie z tem odbudowanie lnl) wynalezienie nowej 
siedziby 

P. Ferster twierdzi, że nie potrzeba chyba 8 
miesięcy na odbudowanie teatru skoro przekształ- 
cenie składów T-wa „Nadieżda“ na tealr wyma- 
galo tylko 138 dni. 

P. M. Hertz dowodzi, że sprawa budowy pro- 
| wizorycznego teatru połączona była ze znacznymi 

kosztami, wówczas udało się Towarzystwu zacią” 
gnąc pożyczkę i wydatkować z kapitału własne. 
go, aby utrzymać ciągłość przedstawień. 

Dzisiaj zyttacya przedstawia się gorzej; wa- 
runki są odmieune. Odbudowa teatru w ciągu 50 
dni, zdaniem wielu, jesń niemożliwa. Towarzystwo 
nie może ponawiać tych samych błędów, jakie 
ujawulono przy wznoszeniu budynku prowizory- 
cznego, Towarzystwo teatralue nie poczuwa się 
do tej onergii, aby teatr odbudować. Zdaniem p. 


| Hortza — społeczeństwo polskie powinno ratować 


sgluacyę. 

P. M. Barcióski zazoncza, że gdyby istotnie 
udalo się odbudować spalony teatr w ciągu 60 
doi, to podczas gorączkowej ruboty A blę- 
dy musiałyby być nowiórżone ua nowo, Przytem 

Wszyscy zrozuuiel! zart I wyluchnęli szcze- 
rym smiechem, Dziesięciu czy dwnnasta kandy- 
datów przedefilowało, tańcząc | wykonywając ko- 
, miczae skoki, które pobulziły widzów do weso- 
| tości. 

Nagle Stillmann wyciąznął rękę i zawołał: 

— Oto zabójca! 

— Foilock Jones! na głowę proroka! — za- 
ryczał tłum, a po tym wybuchu zdziwienia na- 
stąpił istny grad uwag i wykrzykników, które 
dobrze odmalowywaly stan duszy słuchaczy. 

Gdy tumult się wzmagał, Holmes wyciągnął 
rękę, ażuby nakazać ciszę. Powaga wielkiego 
imienia | urok osobisty zelektryzowały wszyst- 
kich, tak, że natychmiast asłuchal. 

— To jest zbyt poważne! Ta chodzi o ży 
cie niewinnego człowieka, którego postępowanie 
usuwa wszelkie podejrzenia, Słuchajcie, dam do- 
wód namacalny i wykażę jak słabe podstawy ma 
to oskarżenie, zarówno kłamliwe, jak karygodne. 
Moi przyjaciele, ten chłopiec nie ownścił mnie 
uni na krok przez cały wieczór wczorajszy. 

Słowa te zrobiły głębokie wrażenie na audy- 
torynm, wszyscy zwrócili badawcze oczy na Still- 
manna. 

On, z promieniejącę miną, zadowoli! się tyl- 
ko odpowiedzią: 

— Wiełdziałom dobrze, że był z nim jeszcze 
iany wspóloik. 

Mówiac to, zbliżył się żywo do stołu i obej- 
rzał nogi Holmesa; potem, sporzawszy mu prosto 
w oczy, rzeld; 

— Pan był znim, pan stał zaledwie o pięć 
dziesiąt. kroków, gdy on zapalił swecę, od kiò- 
re] następnie zajął się knot (wrażenia). A cu 

| więcej, to pan sum dostarczył zapalek. 
t (D. 6. n.) 
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ROZWOJ. — Wtorek, dnia 7 listopada 1911 r. 


warunki umowy z p. Templem są takie, że teatr 


codziennie od g. 4 pp. do 10 w.: w niedziele i święta 


odbudowany być może tylko przez architekta 4 | 94 8- 12 w poł. do 10 w. 


przedsiębiorcę, akceplowanych przez p. Templa. 
Tutaj p. B. przytacza zauważone po otwarciu tea- 
tru braki jego, — stan wilgotny — braki te były 
usprawiedliwione pośpiechem w robocie, trwającej 
3 miesiące; obecnie jednak, zdaniem p. B„ nie 
miałoby to miejsca. 

Dlatego zarząd postanowił sznkać sposobu 
prowadzenia teatru w siedzibie dogodniejszej, nie 
uciekając się do odbadowania teatru. Zarząd To- | 
warzystwa teatralnego sklada się z ludzi pra- | 
ty, nie mogących wyłącznie oddać się sprawie ; 
teatru, a więc nie mających czasu na czuwanie 
nad robotami i kontrolowanie rzemiesluików, do- 
stawców i t. p, aby odbudowa prowadzona była 
samiennie. 

P. Ferster w dalszym ciągu domaga się od- 
budowania spalonego teatru, aby utrzymać cią- 
głość artystyczną i nie zniechęcać aktorów. 

P. Stamirowski poddaje w wątpliwość, ażali | 
w teraźniejszych warunkach możliwe jest odbu- 
dowanie prawidłowe teatru w ciągu paru miesię. 
cy. Proponuje om, aby zastanowić się przede- 
wszysikiem nad tem, w jakich warunkach Towa- | 
rzystwo pracować ma nadal. 

P. Filipowicz dowodzi, że na razie tutaj tru- ' 
dno orzec, czy można odbudować teatr, lub w ja- 
kim budynku urządzić teatr, Zdaniem pana F., 
należałoby wybrać koimisyę, któraby w ciągu ty- 
godnia zbadała dokladnie tę sprawę i przedsta- 
wiła swoją opinię zebraniu. 

Co do przyszlości—należy, zdaniem p. Fili- 
powicza, pomysleć, aby Łódź miala taki teatr, 
jaki posiadają inne miasta kosztem fuuduszów 
miejskich, jak nprz. w Kaliszu. Proponuje zatem 
wybór delegacyi, która opracuje memoryal i zło- 
ży go prezydentowi m. Łodzi i gubernatorowi, 
aby z funduszów miejskich i na placu miejskim 
teatr wybudować. 

Dr. J. Sachs żąda, aby Tow. akcyjne budo 
wy teatru przedstawiło sprawę projektowanej bu- 
dowy, gmachu własaego. i 

Dr. Gole, powracając do kwostyi odbudowa- : 
nia prowizorycznego teatro, przytacza szereg tru: | 
dności technicznych, z jakiemi spotkanoby się 
przy pracy, przytem nie możnaby mieć gwarancyi 
co do terminu wykończenia robót. $ 


W końca podtrzymuje wniosek p. Filipo- į 


wicza. I p x 
R ! datki na budyski dla cukierni, restaaracji, mie 


Dr. Sachs stawia wniosek, czy wobec tego, 
że Tow. akcyjne w ciągu dwóch lat nie posunęło 
budowy teatru naprzód, wyczekując na zgroma- 
dzenie 400,000 rb., mie lepiej byłoby, ażeby za- 
miast projektowanego wielkiego gmachu przystą- 
pić do budowy prowizorycznego teatru. 

P. Barciński zwraca uwagę zebranych, że 
kwestya odbudowania teatru przy ul. Cegielnia- 
nej musi być zdecydowana zaraz, gdyż p. Tem- 
pel pozostawił 7 dni na odpowiedź, a w dniu 
7 b. m. upływa ostateczny termin, stosownie do 
wezwania rejentalnego. 

P. Koral glosuje za wyborem komisyi, z tem 
zastrzeżeniem, aby postanowienie tej komisyi było 
miarodajne bez uciekania się do zebrania ogól: | 
nego. a, 

(D. n.) 


EE ZZ ZZ ZZ 
Rząd, jak sią dowiaduje „Riecz*, postara sią po- 
dobno o to, żeby jegoodpowiedź na interpelację o „ochra- 
nie Kijowskjej* wypadła zadowalnlająco. Ma podobno wy- 
razić zgodę i gotowość na ścieśnienie granie działania 
wyjątkowej formy rządzenia i przyznaje, że praktyka 
Zastosowania stanów wyjątkowych wyszła poza te ramy, 
które można uważać za istotnie niezbędne, wywołane 
przez okollezności. Już rozpuczęto dzisłania celem moż- | 
liwego uregulowania sprawy- 
"NA 


KALENDARZYK TERMIAOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Żytomira. Ju- 
tro Sędziwoja. 

TEATR POPULARNY. (Konstantynowska nr. 16). 
Dziś „Śmierć Iwana Groźnego“. Początek o godzinie 
8 min. 15 wieczorem Jutro „Hulaj dusza*. Początek 
o godzinie 8 min. 16 wieczorem, 

KONCERT. Dziś (w sali koncertowej, Dzielna 18) 
koncert Sandora Vas'n. 

ZEBRANIE, Dziś og. roczne zebr, Tow. „Uczej- 
nia“ o godz pół do 9 wiecz. (w lok. gimnazyum pol 
skiego, Nowo Ueglelnian 9). 

10W. KRAJOZNAWCZE, Dziś (w lokalu, Konstan= 
tynowsza 6) prof, St Bagienski będzia miał pogadankę 
p: w „Żmudź i źmudzini”. Początek © godz. 8 wiecz. 

MUZEUM NAUKI i SZTUKI (Zielona 8), oiwarte | 


| 
| 


| będzie daleko wyższy niż w Cesarstwie. 


| wysokość padatków. 


i do powodzenia 


KRONIKA. 


Oà redakcyi. Numer wczorajszy „Rozwoju* 
wyszedi dopiero o godzinie 7 po poł. z powodu 
popsucia się maszyny roiacyjne', za co szano- 
wnych czytelników przepraszamy z prośbą o 
uwzględniesie do czasu uregulowania rzeczonej 
maszyny. 

(—) Sprawy podatkowa. Z powoda wpro- 
wadzenia w Krolestwie Polskiem nowego prawa 
o opodatkowania nieruchomości w miastach, osa- 
dach i miasteczkach, ministeryum skarbu przewi- 
duje znaczne powiększenie dochodn z tego źródła, 
tembardziej, że podatek w Królestwie Polskiem 
Fakty- 
czna cyfra spodziewanej przewyżki będzie ustalo- 


vkończą szacowanie nieruchomości i ustanowią 
Z tego względu ministe- 
ryum skarbu połeciło tutejszym izboui skarbowym, 
ażeby po ukończeniu tej pracy, niezwłocznie 
przedstawiły wyniki obrachunków niezbędnych 
dla rozpatrywania projektu budżetu państwa przez 
ciała prawodawoze. 

(h) Z parku miejskiego przy ulicy Pańskiej. 
W roku 1904 rozpoczęto roboty około urządze- 
mia w Łodzi parku miejskiego na przestrzeni 93 
morgów przy ulicy Pańskiej W roku zeszłym 
park ten został przez magistrat odebrany od przed- 
siębiorców pp. F. Chrząskiego i W. Kronenberga 
Drogi i aleje w tym parku dla pieszych mają ra- 
zem dłngosci 13 wiorst Do obsadzenia grup po- 
trzeba było 72,350 krzewów, 22,172 drzew, krze» 


f wów większych rozmiarów przeszło 3,000 i drzew 


lejowych 916 
Park więc w całości został niby wykończony, 
lecz nie starczyło fonduszów na wykończenie szosy 
do jazdy długości 4 wiorsty i l wiorsty drogi do 
jazdy konnej Brak [nvdaszów na teu ce! wstrzy- 
maje wykończenie robót a tem samen utwarcio 
tego parku do użytku publiczaego 
Obecnie utrzymanie służby dlu tego parku 
koszinje magistrat około 9,000 rb. 
Prócz tych robót są jeszcze przewidziane Wy- 


ı szkania illa słazby—co wraz z szozaini ma koszto- 
wać około 100,000 rb Magistrat łódzki, opraco- 
wywując kosztorys parku, pomnog! te potrzeby, 
a obecnie starania o fuudusze dodaikowe napoty 
kają się z trudnościami. 

Zatem i ten piękny obszerny park lat jeszcze 
parę będzie zamknięty dla publiczności, pochła- 
niając bez korzyści fundusze miejskie. 

(a) Wspomaienie pośmiertao. W tych dniach 
zmarła w Krakowie, po operacji, 23 letnia Marya 
Lipińska, córka przemysłowca Jakóba i Bronisła 
wy Lipińskich. 

S. p. Marya Lipińska była w ciągu pięciu 
lat nauczycielką w szkole dla dzieci pracowników 
Tow. kolei elektrycznej miejskiej i sekretarką 
Towarzystwa krzewienia oświaty. 

Zmarła cieszyła się sympatyą koleżanek ko- 
legów i znajomych. 

Zwłoki pochowano w Krakowie. 

(x) Podziękowanie. Komitet artystów i ar- 
tystek pogorzelców teatru 
naszem pośrednictwem sklada serdeczne podzie- 
kowanie wszystkim osobom, które przyczyuiły się 
i uświetnienia konceriu-rautu 
w Sali koncertowej przy ulicy Dzielnej, tudzież 
serdecznie dziękuje publiczności łódzkiej za po- 
parcè akcyi ratunkowej dla artysiów pogorzel 
ców, pozbawionych naraz warsztatu pracy i po- 
szkodowanych przez straszny zywioł, 

(h) Piekarnia mechaniczna. Ze względu na 
wysoką cenę pracy ludzkiej, kilku właścicieli 
piekarni zawiązuje spółkę w cela założenia w Ło- 
dzi wielkiej piekarni mechanicznej, co ma wply- 


| ngv na zmniejszenie kosztów produkcji. 


Koszty budowy tej piekarni obliczają około 
100 tys. rubli.* Piekarnia taka, jako fabryka, 
podlegałaby inspektorowi fabrycznemu, a praco- 
wnieg byliby najmowaui i wydalani ma zasadzie 
przepisów fabrycznych. 

(a) Zawieszenie wypłat Według informacyi 
„Komersąuia" — zawiesiła wypłaty firma maun- 
fakturowa „Gw. Sztokfise* w Warsza wie, pasywa 


na dopiero w końcu r. b, kiedy izby skarbowe 


A. Zelwerowicza za | 


obliczają na 100 tys. rubli; — w Taszkencie za- 
+ wiesiła wypłaty firma „Izydor Pletzer*, pasywa 
100 tys. rablij w Ekaterynodarze — firma „J. 
| T. Haczałow i S-ka", pasywa 80 tys. rubli; w Pe- 
tersbargu — firma „Kogan i Jakobson“, pasywa 
75 tys. rubli; w Berdańsku „Tow. I. I. Karaza, 
P. D. Iliezki i K. I. Popowa“, pasywa 40 tys. 
rubl w Ładyżynie, gubernii podolskiej — „Fr. 
Joszpa* prowadzący hurtową sprzedać towarów 
manufakturowych, pasywa 40 tys. rubli 
Zaangażowani fabrykanci łódzcy, warszawscy 
| i kijowscy. W Petersburgu — firma „M, Zina”, 
| pasywa 45 tys, rubli. 
I 
| 
i 
| 
I 


(a) Plany zatwierdzene. Wydział techniczny 
rządu gubernialaego piotrkowskiego zatwiordz I 


plany na budowie: Michała Liszewskiego na pię- 
trowy dom murowany mieszkalny i pralnię, przy 
ulicy Łęczywkiej nr, 3; Ludwika i Wilhelma bra 
ci Szajarok na dom drewniany piętrowy i bn 
dynki gospodarcze przy ulicy Tarnowskiej nr. 67 

(a) Z przemysłu. Towarzystwo akc; + 
liusza Heimzla w Łodzi miało w 1910—11 
operacyjnym ogólnego obrotu 8 265 555 r 
czystego zysku zaś osiągnęło 604,731 vb 

Na wypłatę dywidendy 0d 300 akty), w 
czono 180,000 rb. 

(h) Z biur toohnicznych. Bndowniczowie łódz- 
cy narzekają, że znacznie zmniejszyły się zumó 
wienia na roboty budowlane. Również narzekają 
oni na niepunktualną wypłacalność interesantów. 
| (b) Budowa domu modlitwy. Dom modlitwy 
B-ci Morawczyków ma być pobudowany przy ull- 
cy Pańskiej pomiędzy ulicami św. Andrzeja i Bene» 
dykta. Plany na ten dom powierzono badownicze 
mu A. Kraussowi. Nowy budynek ma być wykoń- 
czony ua lipiec r, p. gdyż tylko do tegu czasu 
mogą om korzystać z domu modlitwy przy ulicy 
sw. Audrzeja, Dom tea bowiem kupiło miasto, by 
go rozeurać, dla otwarcia ulicy Syacerowe|, 

Przy ulicy Pańskie] oprósz doma iaodlitwy 
mają być pobudowane 2 uficyny wieszkalue, 

(a) Nowa kasa poź ostożz. Zyskałv zatwier- 
dzenie w Łodzi nowe Towarzystwo pożyczkowo- 
oszczędnościowe p. u. „Łódzka kase pożyczek i 
oszczędności. Kapital zakładowy T-wa tworzy 
się z 50 rb. udziałów. Wysokość pożyczki je- 
duej osobie wynosi 300 rb, a na zastaw wyro- 
bów rzemieślniczych i przemysłowych 1,000 rabli 

(a) Ogłoszenie upadłość. Piotrkowski sąd 
okręgowy ogłosił upadłosć kupców lódzk'ch Karo» 
la Keuiga i Maksa vel Moszka Finkelsztejna. 
Dlugi Keniga wynoszą Z górą 100 tys. tb. 

Pierwszego z baakrutów oddano pod uadzór 
policgi, a urugiego polecono osadzić, w warsząw 
skiem więzieniu dla dłażników. 

(a) Gimnazyum dla zgdów. Na skutok sta 
rań podjętych przez grapę imejscowaj iute 
cyi żydowskiej, kurator warszawskiego okręgu 
nankowego zezwolił na otwarcie w Łodzi 8-klu- 
sowego gimnazyum męskiego dla żydów. 

t W uowem gimoazyum bądzie zwrócona szcza 
gólna uwaza na przedmioty żydowskie, jk: ho 
brajska biblia, historya żydów i w p. 

Do gimnazyum tego bęlą przyjmowau: chiop 
ey żydowscy bez ozraniczeń procentowych. Uez 
niow:e będą w soboty wolni od pięuuia, zabrowo* 
nego w tym dniu przez ieligią żydowską, 

(x) Z Koła panien. W nadehodzącą sobote d. 
11 b. m. w salı Stowarzyszenia tochinków (S„a- 
ceruwa 21) odbędzie się „Koncert raut”, po wy- 
czerpania programu zakunczony taucutoi. Du- 
chód z tego koncertu-rauta przeztaczońy na kou- 
rzysć szwalmi, utrzyvywunej przy Kole panien. 

W szwalni tej kilkadziesiąt dziewczyt kształ - 
ci się ma pożyteczne, odpowiednio uzd slawa pra: 
cownmięe, dziewcząt ubogich, które pozostawiać 
bez opieki zejsćwy mogly na bezdrożi. Już to 
samo przemawia za tem, by zapowiedziany na -s0- 
botę koucert-raut Koła panion doznał rzetaląego 
powodzenia. 


(a) Wieczormea Towarzystwa abslynentów 
„Przyszłosó* odbyła się z soboty ia uiegzielą t, 
j. dna 4 b. m w nowej siedzibie przy ulicy Van- 
i skiej 3827 i udała się świetuie pod każdym 
niemal względem. Nadzwyczaj ochoczo bawiono 
się aż do samego rawa. Dò poloneza sianęło 
! przeszlo sto par. Tanco prowadził p. A. Ajneu- 
| kie. Amatorowie pod doskonałą reżysecyą p. Bı 
Mierzwiuskiego, odegrali świetuie „Dwaj miesmia- 
li“ i „Pokój Jo wynajęcia*. W obu tych kome 
dyjkach wysuuęli sig ua pierwszy plau pp. A. 
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Kłak i A. Ajnenkiel i p. H. Lewicka, Pozostali 
grali bez zarzutu. Knplaty śpłewał p. B. M. lecz 
mu się vie uddly z przyczyny, że marna orkie- 
stra nawet akompaniować nie umiała, Przed za- | 
częciem zabawy wypowiedział słów kilka inżynier 
p Jan Henryk Zieleziński. Šala prezentuje się | 
nieźle, umeblowama skromnie, ale powabnie. | 

W nadchodzącą niedzielę dnia 12 b. w. o | 
godzinie pół da 4 po południu odbędzie się wal- 
ne roczne ogólne zebranie członków T-wa absty- 
nentów „Przyszłość* w nowej siedzibie przy ulicy 
Pańskiej M 27. Ze względu na doniosłość roz- | 
patrywanych spraw, członkowie i ozłonkinie są 
proszeni o liczne przybytie. H 

(a) Zs Stowarzyszenia pracowników przemy- | 
słowo-tandlowych. Pod przewodnictwem wice- | 
prezesa |. L. Kłokockiego odbyło się wczoraj ; 
posiedzenie zarządu, na którem rozpatrzono i 
przyjęto sprawozdania kasowe za miesiąc paź- 
dziernik r. b. z wydziałów gospodarczego i re- 
komondacji pracy. 

Wydzial rekomendacyi pracy umieścił w pa- 
ździerniku na posady 4 kandydatów. 

Na posiedzeniu zarządu z udziałem członków 
Stowarzyszenia, które się odbędzie w dniu 13 go ' 
listopada r. b. w lokalu własnym Stowarzysze- 
nia (Zielona 15), p. St. Majewski wygłosi odczyt 
p. i „Przedsiębiorstwa handlowe". 

Urządzony w dniu 4 b. m „Raut” zgroma» 
dził licznych uczestników, którzy bawili się veho- 
ozo do godziny 8 rano. 

"Tańce nader umiejętnie i z werwą prowadził 
p. Cichecki. 

Wykonawców psogramu artystycznego, p. p. 
Brandta, Michałowskiego, Goebla (trio: skrzypce, 
fortepian, wiolónezela), p. Jarzębskiego (śpiew), 
panią Winkler igra na fortepianie) ip. Fr. Win- 
klera przyjmowano bardzo życzliwie i darzono 
zasłużonymi oklaskami 

W poczet czlonków Stowarzyszenia przyjęto 
7 kandydatów. 

(a) Ze związku zawodowego kelnerów. Dnia 
6 b. m. o godz. 4 po południe w lokalu własnym 
przy ulicy Konstaniynowskiej M5 odbyło się po 
siedzenie zarządu. Dla udogodnienia członkom 
w opłacaniu skladek upoważniono p. Stanisława 
Groblińskiego do iakasowania. Z powodu licznych 
zażaleń na wyzysk i nietaktowne postępowanie 
panów dzierżawców różnych kabaretów, barów i t 
p. interesów postanowiono ogłosić wkrótoe ankie- 
tę o położenia kelnerów, a niegodnych oddac pod 
pręgierz opinii publicznej, Zarząd sklada serde- 
czne podziękowanie p. Dytkowi (wł. baru „a la 
Hawełka*) za ofiarę pieniężną w sumie 30 rb.i 
innym, którzy przyczyniają się do rozwoju zwią- 
zku i jego dobra bądź przez zapotrzebowania krl 
merów ze związku, bądź przez ofiary pieniężne. 

Czy to nie mogłoby posłużyć innym gospe- 
darzom za przykład? 

Dochód z majówki uregulowany. 

(h) Ze zgromadzenia czeladników pończo- 
szniczych. W uiedzielę dma 5 b. m. o godzinie 
2 po południn, na gospodzie czeladników poń- 
czoszniczych, przy Widzewskiej nr. 137 odbyła 
się zebranie pod przewodnictwem starszego eze- 
ladnika p. Karola Cyera, w obecności w„odstar- 
szego ózeladnika p. Piotra Burgrafa i 48 człon- 
ków. Do kasy wpłynęlo na posiedzenia Ze skła- 
dek członkowskich 1 wpisowego 56 rb 35 kop. 
Ogółem w r. b. wplybęło do kasy 850 rb. 45 
kop; wydatkowano 73 rb. 36 kop, pozostalo 
777 rb. 9 kop. 

Pozatem załatwiono parą kwestyj 
cych. 

(x) Z Towarzystwa ezeladzi stolarskiej. Dnia 
6 listopada zebranie ogólne wybrało na 3iar3ze- 
go byłego starszego p. A. Klatkowskiego, na 
członków zarządu pp. Michała Wrońskiego, Jó- 
zefa Żarnowieckiego, Kobrada Raczyńskiego i 
Wladyslawa Wieczorka. j 

Odbierano skladkę szpitalną i obliczono kasę, 
w której jest 393 ruble 22 kop. i ząbranych na 
chorągiew 142 ruble. Wszystko to jest ume- 
szczone w kasie oszczędnościowe) na ul. Przejazd. 

(2) Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej pomo- 
cy pracowników handlowych m. Łodzi (Dluga 45) 
postanowił zwołać na następuą środę zebrania 
plenarne wszystkich komisyj, celem. omówienia 
spraw z budową doma związanych, przyjęcia 
w poczet członków rzeczywistych jednego kan- 
dydata i wyplucenia personelowi Stowarzy ia 
jednorazowego zasiłku drozyzuianego od 50 do 
80 proc A 


bieżą- | 


, Dłużewski. Piątek zdołał się wymknąć. 
| opuścił czasowo; następnie wrócił i organizował , 


| dy i rabunki. 
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(x) Nie zgadła. Jeden z przyjaciół naszego 
pisma zawiadamia nas, że w okolicach Starego 
Miasta rozdawano w tych dniachskarteczki, oczywi- 
ście w celu wyładzania pieniędzy. Karteczkę taką, 
pisaną na måszynie, dołączył do listu. Czytamy 
w. niej: 

„Przyjechała wróżka, która posiada wielkia 
kształcenie. Zgada wszystko co było, co będzie 
i co jest teraz. Zgada wszystko od znaki rąk 
albo z ksiązki wszystko co się działo w życiu 
Człowieka. Poznaje charakter Człowieka. Proszę 
przekonać się prawdy“. 

Następuje adres. 

Wróżka, posiadająca „wielkie kształcenie" 
podpisująca się polskiem nazwiskiem, nie „zgada* 
tylko, jak się po połsku pisze i mówi. Czy do- 
brze „zgada*, że tm nie brak łatwowiernych, 
którzy jej się dadzą oskubać, tego, niestety, nie 
wiemy. 

(a) Kara administracyjna. Gubernator piotr- 
kowski skazał mieszkańców Łodzi, Eugeniusza 
Łankisza i Ludwika Nowaka, po 3 miesiące are- 
sztu za noszenie rewolwerów bez pozwolenia. 

Za takież przewinienie zarządzający fabryką 
Kirsta w Zgierzu, poddany pruski, Artur Weber 
i zamiaszkały w Łodzi przedstawiciel firmy „H. 
Jaukowski"*, Kolewa Natanson—skazani zostali na 
15 rb. kary każdy. 

(a) Sekcya zwłok bandyty. Wczoraj o go- 
dzinie 4 po południu lekarz tyrkułowy dr. Jan 
Qaderski w obecności towarzyszącego proknrato- 
ra Korszun-Osmołowskiego i Istomina oraz sę- 
dziego śledczego p. Szolkowicza — dokonał se- 
koyi zwłok bandyty w trupiarni szpitala św. 
Aleksandra. 

Sekoya wykazała ślady rany postrzałowej od 
rewolwert, ktorego lufa skierowana była w usta. 
Nabój opalił podniebienie, kula przebiła mózg i 
zrobiła znaczny Otwór w tylnej części głowy. 

Jak twierdzi dr Caderski, samobójca umyślnie 
włożył lufę w usta, aby nie słychać było wy- 
strzałn. 

Plerwo tue więc przypuszczenie tegoż d-ra 
Quderskiego, jakoby rana pochodziła od kuli kar- 
taczownicy, upada. 


(a) Osobistość bandyty. Dotyelczas, wbrew 
foniesienium pism mektórych, nie nstalono uazwi* 
ska zabiogo bandzty. 

Przypuszczemia, jakoby to był Józef Piątek, 
okaznty się nienzasaduiotemi. 

Wczoraj przed sekcyą wezwapa do trapiarni 
Brou.slawa Dę , matka zabitego bandyty Sta 
nisława, którego łączyły przyjazne stosunki z Piąt- 
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(a) Powiat tomaszowski Rządowe lasy „przy- 
piliekie* znajdują się obeenio w trzech sgsiadu= 
jących sobą powiatach, mianowici opoczyń- 
skim, gub. radomskiej, oraz w brzezińskim i raw- 
skim, gub. piotrkowskiej. Aby całe te obszary 
leśne znalazly się w obrębie jednego powiatu, 
zarządzający Księstwem Łowickiem zwrócił się 
do general-gubortatora warszawskiego z propo- 
zyeyą skasowania pow. brzeziaskiego a natomiast 
utworzenia nowego powiatn tomaszowskiego z sie- 


| dzibą władz administracyjnych w Tomaszowie 


Rawskim. 

Sprawa utworzenia powiatu tomaszowskiego 
była już poruszana w roko 1902, lecz wówczas 
odłożono ją do chwili odpowiedniejszej. Według 


| projektu zarządzającego Księstwem Łowiekiem, 


: lajew, Ciosny, 
| zińskiego; Lub 


w skład nowego powiatu weszłyby gminy: Miko- 
Łaznów i Łazisko z pow. brzo- 
Lubochnia, Czerniewice, Budziszewice 


"i Rzeczyca z pow. rawskiego; Golesze i Łęczno 


i i Gałków, 


kiem, oświadczyła stanowczo, że to nie Piątek, 


dowodząc, że Piątek ma zgrubienis na lewej war- 
dze dolnej, a włosy twarde, strzyżone na jeża, 
podczas gdy denav nie posiada tych ozaak. Nie 
potwierdzają też uazwiska Piątka wlasciciele do- 
mów, w których mieszkali ojcowie Piątka (przy 
szosie Pab:anickiej, ul Nowo-Krótka M 16) i sam 
bandyta (al. Srebrzyńska X ZL). 


bandyta, Jakób Drynia, również nie znalazły po- 
twierdzenia. 

Dotychczas więc nie ustalono prawdziwego 
nazwiska baudyty. 

(x) Bo biografii P'ątka przybywają uastępu- 
jące szezególy: 24 leiut ten opryszek prawdopo 
dobnie był w damu 28 151 przy uł. Widzewskiej, 
gdzie śmierć w pio jach znalazł herszę bandy, 
Łódź 


z pow. piotrkowskiego, gab. piotrkowskiej, oraz 
gminy: Uniewiel, Zajączków, Owczary, Studzianna, 
Koniczki, Radonia, Ossa i Drzewica, oraz część 
gminy Opoczno i miejscowość Wiśniowieo z pow. 
opoczyńskiego, gub. radomskiej. Pozostałe gminy 
z pow. brzezińskiego, mianowicie gminy: Biała, 
Bratoszewice, Dmosin, Niesułków, Dobra, Lipiny 
oraz m. Brzeziny weszlyby do pow. 
łódzkiego, natomiast z pow. łódzkiego odpadlyby 
gminy: Górki, Czarnocin i Zeromin do powiatu 
piotrkowskiego i gminy: Puczniew, Bółdów i Ba- 
bice do pow. laskiego. 

Sprawa utworzenia pow. tomaszowskiego zo- 
stałaby przeprowadzona podozas zakreślenia no- 
wych granic gubernii piotrkowskiej w chwili u- 
tworzenia zarządn gubernialnego w Łodzi. Guber- 
nator piotrkowski rozesłanym w tych dniach okól- 
uikiem zażądał od naczelników powiatów zalnte- 
resowanych dauych statystycznych w sprawie po- 
wyższej. 

(t) Pożar. W niedzielę o godzinie 5 po po- 
ludnia we wsi Osk gmiuy Dłutów, zapalily się 
zabudowania gospodaruze Ignacego Wuanki. Ogień 
szybko zajął wszystkie budynki; spłonął cały sprzęt 
tegoroczny, z inwentarza zas £ owce, Siraty wy- 
noszą 1,000 rb. budynki były zaasekarowane na 
320 rubli. 

(a; Z Ozorkowa, Towarzystwo wzajemnego 
kredytu w Ozorkuwie stara się uzyskac 
koneesgę na zaprowadzenie sieci tslefonicznej w 
tem miesgie oraz połączenie linią teleivniczną 
Ozorkuwa ze Zgierzem, 

(a) Kółko rolaicze w Krzepicach władze za- 
twierdziły. 


SZTUKA. 


(x) Testr popularny A Mielewskiego (Kon- 
stamynowska Xi 16). Æ kaneelary! teatralnej ko 


EE zę”  mumikują nam; 
Przypuszczenia, jakoby to był poszukiwany | 


| wisko vzarodziej: 


bandę, której dziełem były ostatnie u nas napa- ; 


nach wyjechał do Krakowa. Stamtąd wróci wszy, 
zabił przed trzema tygodniami agenia oddzialu 
warszawskiego „ochrony“. Jest jeduym z ezte 
rech pozostalych przy życiu członków bandy Dlu- 
żewskiego. 

(a) Pod kołami pociągu. 
4 po pol, pos poc xyz towaruwy nr, 85, idący z Kolu- 
szek do siacyi Łódz kaliska, na 33 wiorście, rzucił się 
jakiś człowiek. Koła przeszły przez czoło, powo- 
dując śmierć natychmiastową, Nazwiska asperata, ll- 
czącego około 32 lat, dotąd nie ujawniono 


(a) Kradzieże. Waszoraj, około godz. 2 po poł, 
nieznani ziodzia e ZA pomocą podrobionego klucza do- 
stali się do mieszkaniu przybyłego z Pstersburga mon» 
tera, p. Andrzeja Gcigorjewa, przy ul Mikołajewskiej 
nr. 46. na I piętrze, rozbili szaty, kafer i zabrali złole 
przedmioty, wartośc: 250 rb., oraz gotówką około 10 rb. 
Domownicy widzieli wychodzącego złodzie a, przyzwol- 
cie ubranego, lecz sądzili, ze to właściciel mieszkania 


Po napadzie na puciąg w Choj- | 


Wezoraj, o godzinie © 


Dżś odegrana będzie !ragedya w 8 odsto- 
uach A. K. Tołstoja p. t „Smiere Cara Iwana", 

Jutro, na przedstawienim zakupionsiu przez 
Tow. „Harmonia, ulcaże się po raz 5-ty wido- 
ie w 7-miu odsłonach, za spie 
wąui, p t. „Halajedasza'*. 

W sobote po poludniu dla imłodzieży po ce 
mach rejmiiszgch <Bmierc Cira wana,» biagedya 
w 8 odsłonach A. K: Tolstoja. 

W jrzysowwania utwór szeaiczny w 5 alt- 
wami z ełasów Stawsława Augstu 
Radziwitilr z p. Bolestawskiw w roli 


tytułowej, oraz jedna z najlepszych szouk Oskara 
Wild's, która ubiegła wszysiwie avsuy śtoleczne, 
wprędce udobywująv sobie i autorowi rozgłos 


niebywaly, dzegki swej wglworiiej trosi i akcji, 
Tytut jej „Kobieta bez znaczenia”. 

iloi Kopożrt popularny. „Wiodzy*. Ouegdwi 
w lokali Doma ladowegu, przy ul Przejszd 34 
odbyl się IU-c, koncert popuiuray, urządzony 
prze Ton «Wiedza.» Salu była szezeluio wypel- 
uioua slachaczami. 

Obfity program rozpoczęła orkiestra solecka 
wękonaniem aweriacy „Romastique” Keller Ballu 
walca „Japoński taniec” Joseiituo 1 mazurka 

A ja sobie” Naimyslowskieg, Drugą częśc pro- 
grama rozpoczęła orkiestra romaussm „Alla Stella 
Confidenti'* Roubadi'ego, „Scóne de baller” (skrzyp- 
ce solo) Berioi'a, posponrri 4 „Piasznika z Tyrolia * 
Żellera, zakończyła „Pochodem  oryentalugiu"", 
marszem Blena, argą z op. „Straszny dwór (iręb- 
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ka solo) Moniuszki i „Polskimi *iuukami” Bas- 
kowskiego. 

Orkiestra oddaje grane ntwoty starannie. So- 
lowe popisy wypadły niemnlej udatnie, zwłaszcza 
solo na kornecie w aryi ze „Strasznego dworu”, 

Pod adresem dyrygenta, prowadzącego spraw- 
nie orkiestrę, zAznaczyć nawiasem trzeba, że... 
trzymanie rąk w kieszeniach, w czasie prowadze 
nia, nie jest estetyczne 

Panna Stanisława Lenkówna wypowiedziała: 
„Jako król Sobek, przegrawszy doma, wygrał 
pod Wiedniem“ Faleńskiego i „Na Kujawach” 
Konopnickiej. 

Pierwszy utwór byłby właściwszy do wypo 
wiedzenia dla mężczyzny; dla głosu kobiecego 
duze przedstawia trudności. „Na Kujawach" bylo 
wypowiedziane zbyt wolno i słabo akcentowane, 
dlatego też nie zrobilo nalezytego wrażenia. 

P. Żukowski wypowiedział „Saragossę* Or-Ota, 
źle ją akcentując i „Odg do młodości” Mickie- 
wieza, której deklamacja jest najeżona przecho- 
dzącemi sily amatora-dyletania. i 

Ze śpiewem solowym wystąpili p. Stanisław 
Zaborski i panna Wanda Karwowska. P. Zabor- 
ski odśpiewał utwory Moniuszki: „Starego kapra- 
la“, „Dziada i babę“, dorzneając na bis aryę 
wojewody z „Hrabiny“. P. Zaborski traktowal 
śpiew deklamacyjnie, głos brzmiał czysto i 
równo. 

Prawdziwą atrakżyą koncertu był śpiew so- 
lowy panny Wandy Karwowskiej. Dobrze uspo- 
biona, mile dźwięczącym sopranowym głosem, o 
średniej skali odśpiewała „Tęsknotę* Galla, „Wróć 
do Sorrento" Curtisa i na bis „Zasmuconej* 
Mieczysiąwa Karłowicza. Borza oklasków była 
wyrazem uznania słuchaczów. (© 


(a) Wielki konoert. 12-go b. m. odbędzie się 
w Sali koncertowej przy ulicy Dzielnej koncert, 
który ze względu na siły, przyjmujące w nim 
udzial, powinien zainteresować szersze masy pu- 
bliczności. 

Grać będą: p Kazimiera Jaworowska (skrzyp- 
ce) i prof.ęklenryk Melcer (fortepian). Panua Ja 
worowska, laureatka akademii w Pradze czeskiej, 
kształcona pod kieruskiem prof. Sevczika, wystę 
powala już dwukrotnie w Wacszawie. Po osta- 
tnim koncegcie jej w Filharmonii cała prasa je 
dnogłośnię podnosiła jej grę wysoce artystyczną 
zarówno pod względem technicznym, jak i ducho 
wym. 

Profesor Melcer znany jest naszemu ogółowi 
muzykainemu. Aby odtwarzac wszystkich kompo. 
zytorów w charakterze dziel i epoki, trzeba mieć 
przedewszystkiem technikę idealnie wykończoną, 
temperament zrównoważony i inteiigenopę ariy- 
styczną. Takim pianistą jest prof. Melcer, który 
na wieczorze tym wystąpi również w charakterze 
kompozytora. Jego trauskrypcye na tematy mo- 
niuszkowskie są niezrównane. 

Bilety sprzedaje kasa przy Sali koncertowej. 


(x) Koncerty pedagogiczno h storyczne, orga- 
nizowane przez komitet, zawiązany przy Stowa- 
rzyszeniu nauczycieli chrześcijan, odbywać się bę- 
dą w dalszym ciągu jak dawniej w sali koncer- 
towej Vogla, 

Pierwszy koncert historyczoo + pedagogiczny 
w tyin sezonie, a 8-my z kolej, odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 19 b. m. o godzinie 3-ej po południu 
i poświęcony będzie muzyce romantycznej. 

Koncert poprzedzi odezyt prof, Tadeusza Jo- 
teyłu p. t. „Poczuiki romantyzmu w maiżyce,* 
a współudział przyjmą: spiewaczka z Warszawy 
panna Klimontowicz, uczennica qprofesorki śpiewu 
p. Józefiny Szlezygierówny, oraz wyb tniejsze miej 
scowe sily artystyczne, y 

Szczegóły programu podamy uicbawem. 

(x) Teatr w Larzewie. Mieszkańcy Zarzewa 
i częsci bardziej oddalonej dzielnicy „Księży 
Miyu“—to przeważnie ludność robotnicza, Z pu- 
wodu znacznej odległości odcięta od miasta, 60 
utrudnia jej bywanie w teatrze. 

Robotnik, po zmadnej sześciodniowej pracy, 
potrzeboje rozrywki, a gdzież znajdzie szlaclet- 
miejszą, jeżeli nie w teatrze. To też tlumnie 
uczęszcza do poblizkich kinematografów. gdzie 
karmią go takiemi sensacyami, jak przygod 
Sherlocka Holmesa Wobec takiego stanu y 
grono młodych ludzi powzięło mysl załozenia sta- 
lego amatorskiego teatru w Zorzewie w Domu 
ludowym przy kościele sw. Anny, 

Przedsiawienia dawane będą w odstępach 
dwutygodniowych, a złożą się ïa nie utwory Fre- 
dry, Anczyca, Bułuckiego i $ pa 
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| vy A prasy polskiej. 


Otrzymaliśmy pierwszy numer miesięcznika 
„Przemysł krajowy“, w. Warszawie - wychodzące- 
go; jako redaktor i wydawca podpisany jest p. 
Józei Błeszyński, nie obcy Łodzi, gdyż organi- 


zując tutejszą „wystawę ruchomą“ i kierując nią, | 
zjednał sobie wiele sympatyi w mieście naszem. | 

Ze słowa wstępnego dowiadujemy się, że , 
nowe czasopismo służyć będzie przemysłowi | 


krajowemu wiadomościami o tem, jakie gałęzie 
wytwórczości kraj posiada, jakich mu brak, a 
w tej służbie zarazem będzie organem wystawy 
ruchomej. 

Dalej idzie początek obszerniejszego artyku- 
łu: „Przemysł w Królestwie Polskiem* przez Ze- 
nona Pietkiewicza, następnie „Przemysł Wielko- 
polski“ przez d-ra Tadeusza Jaworskiego, ilu- 
strowany portretem dobrze zasłużonego przemy- 
słowca Stefana Cegielskiego.  Szczególniejszą 
wszakże uwagę zwraca „Projekt Wystawy krajo- 
wej w Warszawie w r. 1915“, podpisany przez 
dwu autorów: Józefa Błeszyńskiego i Stanisława 
Portnera. 

Projektodawcy przesuwają przed oczyma 
czytelnika cały obwód miasta Warszawy, i do- 
| chodzą do wniosku, że jedyną odpowiednią are- 

ną wystawy będzie park Skaryszewski na Saskiej 
Kępie, udostępniony przez wykończenie budują- 
cego się trzeciego mostu, rozległy i w przyszło- 
ści piękny. 

Według dołączonego planu wystawa zajęła- 
by plac postaci ćwiartki koła, o promieniu je- 
dnego kilometra, a więc przestrzeń 750,000 me- 
trów kwadratowych. 

Na planiku, sporządzonym przez inżeniera 
Stanisława Portnera, zaprojektowane rozgrupo- 
wanie pawilonów, kwietników i ulic zaleca się 
Dk ładem i zarazem przejrzystością. 

porządzono też budżet obliczony przy sprze- 
daży 2 milionów biletów wejścia, na 4 miliony 
rubli wydatków i 3 miliony dochodu. Niedobór 
spodziewają się projektodawcy pokryć z zasiłku 
rządowego, z zasiłku od miasta, z ofiar od lu- 
dzi dobrej woli, pojmujących znaczenie tej wy- 
stawy (pierwszym ofiarodawcoą jest p. Franci- 


ROZ RZ o OUO 


dzewio pod przewodnictwem Stanisława hr. Tar- 
uowskiegy Uchwalono urządzić obokód d. 27 
wrzesnia (942% roku, oraz wybrać komitet ści- 
ży bou mzewodpictwem przyszłego biskupa 
krakowskiego. 


Wojna turecko-włoska 


Sytuacya na Bałkanach. 
Kola wojskowe w Konstantynopoln 
żə wobec zmienionego położenia rzeczy | ujawni: 
nia tureckiej potęgi mihtarnej, wsżelkie zawikła 
nia na półwyspie bałkańskim są na razie niedo. 


uważają, 


paszczalne. Dowodzi tego również zmiana posta- 
wy Bulgaryi i Gr oraz spo większy na 
granicy. 


Jednakże w tychże kołach nwažżają za rzecz 
pewną, że pierwszy strzał floty wloskiaj na u 
rza Egejskiem i pierwsze usiłowania wta 
w stronę Dardanelów, musi mieć, jako nastębstwo 
natychmiastowe wydalenie wszystkich wiochów 
z granie państwa otomańskiego. 


Rozgoryczonie freyi. 


Z Konstantynola do pism paryskich donoszą, 
toast, wniesiony przez niemieckiego attaché 


| wojskowego w Trypolisie za pomyślność oręża 


szek Baytel, gorliwie popierający pomysł tej 


wystawy). Kaps R 

Roboty przygotowawcze mają się zacząć w 
następnym 1912 roku. 

Kończą część literacką numeru artykuliki 
drobniejsze, ana ich czele sprawozdanie dotych- 
czasowego pątnictwa „wystawy ruchomej* która 
już zwiedziła 44 miejscowości, zanim przybyła 
do Łodzi. 

Numer zawiera 16 stronnic druku, nie licząc 
ogłoszeń i planiku przyszłej wystawy. Papier, 
format i druk robią miłe wrażenie. 

Prenumerata roczna w Warszawie: 1 rub. 
24 kop., a z przesyłką pocztową 1 rub. 48 kop. 
Adres: Warszawa, Chmielna 13, Z. K. 


Z dzielnie polskich. 


Z POZNANIA. Otwarto testament á p. 
Romana Plewi Zmarię zapisal, jak 
okazało, na ne 140 tys. marek 

Znacz tej sumy 
Jest na poza. 
pendza dla ztalcącej s'e młodzi 

Nu btrzymanie orkiestry polskiej w Pozna- 
ent przeznacza 1 tys. marek, na Ma- 
ciers Szkołaą ciestyńska, 10 is. marek. na po- 
moc naukową w Prasach Zachuduich 10 tys. ma- 
rek, na Dom polski w Opolu 5 tys. marek, na 
pomoc naukową :m. Marciugowskiego 25 tya. ma 
rek. 


p. 
się 


ZE LWOWA. Odbył się szereg -uroczystości 
z powodu seine) rocznicy nroiziu pierwszego po- 
ety rnsińskiego w Gailey: Marcyana  Staszkiewi 
Cza. 


lila postawie pomnik Tadeusza Kosciuszki w Ryn- 


| lueyonistów. Losy dworn są niewiadome 


ka miejskim oraz zburzyć cyrk | budy po zlocie 


ua Blypiach. 
— Rueżbiarz Antoni Wiwalski doniósł, ża 
figury bsukające na qomaiku grunwaldzsim, od- 


lane w brow będą muiessczone w bieżącym 
Miesiąc, 
U — Komitet jubileuszu Skargi odbył posie 


włoskiego, stał się powodem nowego rozgorycze- 
nia opinii tureckiej przeciw Niemcom. Stronnic- 
two młodotureckie widzi coraz jaśniej, że głów- 
nym motywem wojny była zachęta do niej ze 
strony dwulicowej polityki niemieckiej. 


* 
Trypolis, 6 listopada. (P.). Generał Frugoni 
objął dowództwo pierwszego korpusu armii. 
Caneva spelnia fnnkcye urzędnika cywilnego 
i wyższe dowództwo wojsk okupacyjaych. 
Miasto przybiera normalny charakter. Oby- 
matelskie i handlowe sądy ponownie otwarto. 
Trypolis, 6 listopada. (P.). Artylerya włoska 
wyrządziła artyleryi tureckiej, jak równiez i pie. 
chocie, poważne straty w ubieglą sobotę. Lotnicy 
Moizo i Piazza rzucili do oboza tureckiego dwie 
bomby. 
"Trypolis, 6 listopada. (P.). Główna. kwatera 
wojsk arabsko-tureckich mieści się w Sukel-hia- 


mie. 

frypolis, 6 listopada. (P.). Wozoraj artyle- 
rya turecka rozpoczęła ostrzeliwanie pozyeyj wło- 
skich, lecz wkrótce zmuszona była do zaprzesta- 
nia strzałów; niebawe jednakże rozpoczęła ostrze- 
liwanię innej pozycyi. Dokonano ataku na lewe 
skrzydło włoskie, który ponawiano kilkakrotnie. 

Trypolis, 6 listopada. (P.). Włosi panują nad 
terytoryuin aż do podnóży .Barko. 


Rewolucya w Chinach. 
Wzi RZTESĄ nu. 


Wychodząca w San-Francisko po angielsku 
gazeta „Chinese Free Press" otrzymała depeszę, 


„że rewolucgoniści zdobyli wczoraj po 12-godzin 


nej walce stolicę państwa— Pekin. 

Gwardya cesarska przeszła na stronę rewo- 
Zdaje 
się, że zdołał się jednak uratować ucieczką w gląb 
krajn. 

Berlińska ambasada chińska nie otrzymała 
do późnej godziny wieczornej wieści o zdobycia 
Pekinu przez ropublikanów, oświadcza jednak, że 
uważa doniesienie za prawdopodobne, 

Z Szanghaju i Szantungu potwierdzają wia 
domosci, że Pekin zdobyty zósiał przez wojska 
rewolucgonietów, 

Według obiegających tam pógłosek, wielu 
czlonków wybituych rodów maudżurskich zakoń- 
czyło życie samobójstwem. 

Książę Czing, przewodniczący zgromadzenia 


| narodowego, ma być uwięziony. 
Z KRAKOWA. Rada miasta Krakowa uchwa- 


Nie ulega wątpliwości, że regent z calą ro 
dziuą cesarską uciekł, Rewolueyoniści scigają go 
zapalczywie. 

Reszta wojsk cesarskich przeszla już osta- 
tecznie na stronę rewolucyonistów. 

— Z Szanghaju telegrafją do Londynu: Guber 
nator n.emiecki w Twiug-Tau, porozumiąwszy się 
zu pomocą telegrafu bez drain z admirałem an- 
gielsniu  Winsloe, zadecydowali, że nadszedł 


ostateczny czas krytyczny, w którym bezzwłocz- 
nie stanąć trzeba w obronie zagrożonych ze wszy- 
stkich stron europejczyków. Interwencya mocarstw 
konieczna. Wobec tego niemcy i anglicy posta- 
nowili wysadzić na ląd po 1,500 ludzi. 


* 


Pekin, 6 listopada (P.) Miejscowy organ u- 
rzędowy komunikuje, że Juan-szi-kaj otrzymał 
rozkaz zbadania i pokrycia strat, jakie poniosła 
ludność Hankou w skatek ostatnich pożarów. 
W Hankou zginęło 67,000 spokojnych mieszkań 
ców. Straty przewyższają 70 milionów lanów. 

Pekin, 6 listopada (P.) Ozasowo pełniący 
obowiązki członków rady ministra zwrócili się 
z prośbą do tronu o zwolnienie ich z zajmujących 
stanowisk. 

Pekin, 6 listopada (P.) Wobec wysłania kon- 
systującej w Szandnnie piątej dywizyi Chubej, 
prasa chińska oświadcza, że pokojowe zapewnie- 
nia rządn nie są prawdziwe. 

* 


Londyn, 7 listopada (wr od specyatnego ko- 
respondenta.) Otrzymane tutaj nocy dzisiejszej 
wiadomości przez Šan Fraocisko o zdobyciu Pe- | 
kinu przez rewolucyonistów i ucieczce młodego | 
cesarza z rodziną, sprawiły ogromne wrażenie, ` 
Potwierdzenia urzędowego dotychczas brak, 


Ostatnia poczta. 


— Burza, idąca z zachodu, wyrządziła na 
wybrzeżu wyspy Helgolandu wielkie szkody. Za 
kłady kąpielowe, piękny kurhaus i hale spacero- 
we zniszczone. Z morza Pólnocuego dochodzą 
wiadomości o zatonięciu wielu okrętów. 

— Z Wiednia donoszą: Gabinet urzędniczy 
hr. Stuergkha przedstawił się wczoraj parlamen- 
towi. Prezes gabinetu wygłosili mowę programo- 
wą. Radykaliści czescy przyjęli oświadczenie mi- 
nistra wrogiemi manifestacyami. Mowa co chwi- 
la przerywana była napastliwymi i szyderczymi 
okrzykami. Kolo polskie odbyło przed posiedze- 
niem izby naradę, na której nchwalono popierać 
rząd o ile rozwiążą kwestyę kanałów galicyjskich 
w duchu życzeń opinii polskiej Wbrew dotych- 
czasowemu stanowisku prezęsa Bilińskiego, Koło 
postanowiło wystąpić z pretensyą. by do gabinetu 
oprócz ministra dla Galicyi Zaleskiego wstąpił 
jeszczę jedon minister polak. 


TELEGAAMY. 


Petersburg, 6-go listopada. (P.) Prezes Rady 
państwa Akimow, ogłasza tekst otrzymanej w da. | 
8-go b. m. Najwyższej depeszy w odpowiedzi na 
przesłaną wimienin Rady państwa wiernopoddań- 
czą depeszę z okazyi rocznicy wstąpienia na tron 
Jego Cesarskiej Mości: 

„Serdecznie dziękuję Radzie państwa za wy- | 
rażone uczucia oddania się i życzenia. 

MIKOŁAJ.* 

Depeszy wysluchali członkowie Rady pań- 
stwa stojąc, poczem rozległy się gromkie okrzy- 
ki „hura.“ 

Następnie ogłoszono Ukaz Najwyższy 0 za- | 
mianowaniu Kryżanowskiego sekretarzem pań- 
stwa. Dokonano wyborów członków stałych i 9 
komisyi porozumiewawczej. 

Następne posiedzenie odbędzie się 9 b. m. 

„ Petersburg, 6 listopada. (P.) Prezesem komi- 
syi finausowej Rady państwa wybrany został | 
Dmitrjew. 

Petersburg, 6 listopada. (P.) Ogłoszono o po- 
wolaniu puikownika Goreckiego na stanowisko 
pełniącego obowiązki pomocnika głównego inten- 
denta i o mianowaniu pomocnika kuratora peters- 
burskiego okręgu naukowego, Ostroamowa—ku- 
ratorem wileńskiegoo kręgu naukowego, 

Ekaterynburg, 6 listopada. (P.) Okradzioao 
serkiew w domu archiereja. Z korony obrazu Bo 
garodzicy zrabowane zostaly kosztowne kauiienie. 

Libawa, 6 listopada, (P.) Policya wpadla na 
trop i aresziowała ua wieeu członków libawskiej 
partyi socya! - demokratycznej, W mieszkaniach 
pięciu czlonków jartgi wykryto literaturę miele 
galną, u jednegu zaś rewolwer i karabio. Ż po- 


| rokańska, Zainteresowanie olbrzymie; wszystkie 
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śród 25 aresztowanych wypuszczono zaraz na wol- 
ność 12 

Chersoń. 6 listopada, (P.) Pomiędzy stacyami 
Kopani i Kvlbakino, ua kolejach połudoiowych, 
pociąg osobowy wpadł na ostatni wagon pociągu 
towarowego. 

Uszkodzone zostały 3 wagony. 

Kilkunastu pasażerów, w liczbie taj guberna- 
tor baron Grewenic, odniesli lekkie obrażenia,  * 

Howoczerkask, 6 listopada, (P.) W okręga 
taganroskim w kopalni Prochorowskiej uzbroje 
ni napastnicy zrabowali 40,000 rb. i zbiegli. 

Lion. 6 listopada. (P.) Wczoraj odbyły się | 
wielkie demonstracje, skierowane przeciwko wye 
syłaniu zakonaie katolickich. Demonstranci udali 
się do prefektury, gdzie wręczyli protesi na pi- 
śmie przeciwko postanowieniom władzy. Na uli- 
cach w wielu miejscach doszło do zaburzeń. Kil 
kanaście osób raniono, Wielu bardzo aresztowano, 
Konny uddział policyi niejednokrotnie zmuszony 


, był występować przeciwko burzycielom spokoju 
| publicznego, 


Hamburg, 6 listopada. (P.) Z wybrzeży mo- 
rza Północnego donoszą o szalejącej burzy. A 
Na dolnej Elvie zatonęło kilkannście statków, 


Z ostatniej chwili. 


Berlin, 7 listopada (wf.) „Reinische West- 


phalische Ztg.* zaznacza wobec ogłoszonych obe- 


cnie szczegółów traktatu marok ńskiego, że na 
kilka tygodni przed wysłaniem okrętu niemie- 
okiego do Agadiru, ministeryum spraw zagra 


| moznych przygotow ywało sfery polityczne i dzien- 


nikarskie na „wielki ezyn* równocześnie za% 
zbierało informacye od osób, mających stosunli 
w Afryce, zwiaszcza w poładuiowo-zachodniej 
części Maroka, a sam Kiderlen- Waechter wyra- 


| żnie mówił w kilka dni po wysłaniu pancernika 


ka do Agadiru © konieczności pozyskania nowych 
terenów kolonizacyjnych. 

8 lipca odbyło się w Berlinie zgromadzenie 
wybitnych „narodowych* polityków i dziennika- 
rzy, na którem uchwalono z wiedzą i zgodą urzę» 
du spraw zagranicznych, popieranie następują- | 
cych żądań: N 

1) Powrót Francyi na stanowisko, wyrażo- | 
ne w traktacie algaciraskim. 

2) W razie, gdyby Francya na to nie chcia- ' 
ła się zgodzić — podzial Maroka na sfery dzia- 
lalności różnych państw, zastrzegając południo= | 
wo-zachodnią część dla wplywów niemieckich, 

3) Odrzucenie wszelkiego pośrednictwa, 

Wszystkie te fakty wskazywały na to, żo 
Niemcy zamierzały pierwotnie coś innego, aniżeli 
osiągnęły. 

Berlin, 7 listopada (WŁ) Dziś po Ł0scio duio- 
wej przerwie rozpoczęły się obrady parlamento- 
we. Jutro rozpocznie się wielka dyskusya ma- | 


bilety na trybuny już rozebrane. Dziś stronnictwa 
odbywają posiedzenia frakeyjne w celu naradze» | 
nia się nad zajęciem stanowiska wobec podpisa- 
nej już umowy. H 
Poznań, 7 listopada (Wt) Majątek Górki pod 
Kwidzyną w Prusach Zachodnich obszaru 1,500 
morgów kupił od niemca pan Jan Kowalski za | 
650 tys. marek. Prasa hakatystyczna jest silnie | 
oburzona brakiem patrgotyzmu wśród niemców, ' 
Paryż, 7 listopada. (WŁ). Z Malty donoszą, 


| że stan zdrowotny w Trypolisie pogarsza się 
| z każdym dniem; cholera szerzy się coraz bar- 
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dziej. Na ulicach leży mnóstwo niepogrzebanych tru- 
pów. W ostatnich duiach spadło kilka gwaltow- 
nych deszczów, które zapowiadają zbliżania się 
„pory deszczów”, co jeszcze bardziej utrudni ope- 
racye wojenne. 

Konstantyropo!, 7 listopada, (P.) Z Bejrutu 
donoszą o zaniepokojeniu, które coraz silniej 
ogarnia ludność, oczekojącą bombardowania tego 
miasta przez flotę włoską. Bombardowanie ma na- 
stąpić lada chwila. Tarcya czyni gorączkowe przy- 
gotowania do obrony. 

Berlin, 7 listopada, (wl) Korespondent spe- 
cyalny „Local Anz.* donosi na podstawie infor- 
macyi mnisterynu wojny, że turcy węzoraj ode- 
brali Dernę po zaciętej walce. Potwierdzenia tej 
wiadomości dotychczas brak. 

Hamburg, 7 listopada. (wł.) Burza, jaka sza- 
lała na morzu Pólnocnem uocy dzisiejszej wyrzą- 
dziła niesłychane szkody na wybrzeżu. Na falach 
pływają szezątki okrętów i trupy; żaden okręt 
nie wypłynął na morze, Połączenie z Danią przer- 
wane. W miejscowościach nadbrzeżnych fale szły 
tak wysoko, że mieszkańcy musieli chronić się na 
dachy domów, 


Napąd. 


Do szpitala św. Aleksandra przywieziono 22 
letniego Władysława Wyrębskiego, robotnika fa- 
brycznego, na którego napadnięto w gminie Choj- 
ny i zadano mu osiem ran nożem. Podajrzanego 
© napad — aresztowano. (a) 


Eg" Numer dzisiejszy składa się z 12-tu 
stropie. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. E. 


Sg P 

ENEA IEEE 

Daa (ESS {i Sang “Umg 
3 b d 
BEAC) ABEg| 
x! Z dula 6/X1 

6/X11 pp. qaet fioa] 59 Z4 Temperatura 
6/K1% w. | 188,9 |4+ 68 17) PnW3 | max. +12 2 0. 
WXIir |zeu2|+134|89 | pas | "ggg 69: 
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OFIARY. 


Na „Gniazdo* Tow. opieki nad driećmi. 

Z okazy! 10-letniego jubileuszu istnienia fabrycznej 
straży ogniowej Tow. akcyjnego L. Grohmana, członko= 
wie tejże straźy w celu uczczenia pamięci zmarłych ko- 
legów-straiaków Ś p. Bekera i Maertina, składają ru- 
bli 3 kop. 2. 

Dla gimnasyum (Uczelni). 
Złożone przez kolegów i przyjaciół z okazył poże- 


guania adwokata przysięgłego Aleksandra Mogilnickiego 
77 rb. 48 kop. 


Na gimnazywm żeńskie tm. Orzeszkowej. 
Złożone z okazy: pożegnania adwokata przysięgłego 
Aleksandra Mogilnickiego 3 rb. 


Dla młodzieży i starszych: 

1) Adam Mickiewicz — „Pan Tadeusz" 
wydanie ozdobne z ilustracyami St. Masłowskie- 
go; cena w oprawie 2.50 kop., dla prenumerato- 
rów „Rozwoju” tylko 1.25 kop. 


GIELDA WARSZAWSKA. Sprawozdanie telegraficzne, i godzina. 


| Žad | Ofrar Zad, - Zad |ofiar. |Tranz. 
Czeki na Berlin | 46274| —— aj 50/, Piotrkowa eRe 
Siate amaan |E wa | A pad 
'oż. z 50| 102.50] —— | 50 E A 
Z Z POZA ni Z RA a aeS S060 89.60 90.15 TE e żę 
Premjówka 1. |479'|, | 469'|, 50, L. Łódz. 7s a EZ porah | z 
3" s I {370/4 | 260%, ae sa || ŻE pozy (: ZO Kan a 
Szlacheckie . . | 318 | 308 b. PT dzi 
Bark Handlowy m Warszawy (nowe nkcye) . „ . — — 323 
Bank handlowy m. Łodzi (nowe akcya) , — — 880 
Rudzk: i S-ka (nowa akcye) =- — 13 
4/6 Reuta panstyowa m. Petersburza . + ss. 92,75 
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Z WARSZAWY. | EREEBEEA: RECZ: -ZIBONSEDAA | 
=— Odetwodz! ze stacy! Łódź-kaliska do Słotwin a godz 


H „TKE BI0-EXPRESS* Zielona Ne 2. 
6.20, ze Słotwin do st, Łódź-kaliska przychodzi 6.55, 


Kolej obwodowa. 


* Skup kolei. Dziś, jatro i poj 1—Nad 
G 2e O E pR wyd O | Odchodz! za st. Łódź-kaliska do Koluszek 1.01, przych, 


Rząd postanowił wziąć w swoje ręce wszyst- ach 3 
kie koleje, prowadzące do granic austryackiej i K RWAW Y DOM z Koluszek do st. Łódź-kaliska o godz. 7.46. 
pruskiej. ET Akta Gjaco > | UWAGI Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 


Na pierwszy ogień postanowiono wykupić oznaczają czás od godz. 6 wieczorem do 6 raus 


Jinie kolei warszawsko-wiedeńskiejż Warszawa— Pociągi oznaczone literami: f),h), |), k),m)0) r) za 
trzymują sią na wszystkich przystankach. Pociąg oznnczo- 


Granica, Skierniewice — Aleksandrów, Warsza- 4 | ny literą e), zatrzymuje się tylko w Andrzejo 
wa—Kalisz. i l Rozkiad pociągów. , T Poclągi omtacone literat: b), g). ). Ph. d). 0), beż- 
Skup nastąpi w dniu 14 stycznia. | Zimowy od dnia 28-go października | Pośredniej komunikacy Warszawa—Łódź. 
Przeznaczono na to 32 miliony rubli. | Ę W pociągach oznaczonych literami: b), dy, g), ki 
= Zabójstwo. aktorki | Kolej Fabryczno-Łódzka. n), o). karsuią wagony pocztowa. 
D J ż i gdobodzą z Łodzi: a) 12.30. *' 8.55, r) 10,00, d) 12-50 
o pism hę ENR SEZ e) 180, 1} 3.10. g) 8.10, h) 8.25 N ZOOTY EEA E PATEE TETEE E IATA 
tersburgu pulkownik lejb-gwardyi grodzieńskiego Pa Ra TO f A 
AA LI a 3. 20, 45, - 
pulku huzarów, Jewieckij, zabił b. artystkę tea: R Erei KT Sa Kean 1) 10.45, POLIKLINIKA Dustiż Heyer 1. | 


trów warszawskich, Soroczyńską. Zabójcę are- 
sztowano. Kolej  Warszawsko- Kaliska: h 0d Tel, No 28-39, E 
Pułkownik Jewieckij znany jest w kołach ` Odohodzą do Kalisza. o godz. 7.55, 12.34. 4.39, 648: | (H oro OCZU EREN ORTES 
warszawskich, jako współwłaściciel do niedawna | sa Warszawy: o godzinla 1104, 1234, 530 D-ra B.Donchina i od AT), Bb ról 2987 
fabryki na Pradze p. f. „Gorbow i Jewieckij Przychodzą z Kalisza: o godzinie 1051, 12.22, 5.20; i pe 
O osobistości zabitej Soroczyńskiej w | 950: z Warszawy o g: 12-14, 4.26, 6.03 
trach warszawskich nie nie wiedzą. Podobno i | g 
wśród aktorów prowincjonalnych również nie nie 


"3! pudła Warawy ua tk 1912. | MAGAZYN BIELIZNY | GALANTERYI  ” 


Opracowany zostal projekt budżetu m. War 


szawy na rok 1912. Główne pozyzye w proje- 

kcie tym, zamykającym się w dochodach i roz M KOŁODZIEJSKIEG0 

chodach, oylea 16317728 9. są: poean a UL. ANDRZEJA 3. 

czajne 10,565,559 rb., dochody zwrotne 252,6: 

rb., dochody rot czajne 5,401.520 rb., wyda- POLECA Ww WIELKIM WYBORZE 

262,44" rb, SDE aE 0150301 70. KOSZULE, KOŁNIERZYKI, KRAWATY, BIELIZNĘ CIEPŁĄ, TRYKOTAZE, 
RĘKAWICZKI, PARASOLE, GALANTERYĘ MĘSKĄ, DAMSKĄ I DZIECINNĄ. 


Przewyżka wydatków zwyklych nad docho. , 
dami zwykłemi wynosząca 248,529 rb, s b: 
} 
f 
i 


na będzie z odsetek z niewydauej do tej pory 7 
pożyczki miejskiej, klóra zaciągnięta została wr. 
ubiegłym. 


12-0 morgowa posiadłość pad Łodzią 


do sprzedania: murowana willa o pięciu pokojach, dom murowany (letnisko) o pięciu mieszkaniach, 
zabudowania gospodarcze murowane. Ogród owocowy pięciomorgowy: plantacye porzeczek, malin, 


Z KRÓLESTWA. 
Frej agrestu, truskawek; 1/, morg. ogródek ozdobny; */, morg. staw, sadzawka. Dojazd: 1*/, wiorsty od 
Wykopalisko. Donoszą nam ze wsi Kazi- , przystanku Żubardź tramwaju aleksandrowskiego lub 1*/, wiorsty od remizy tramwaju zgierskiego. 
mierza pod Pińczowem, że jeden z włościnu, ko- | Bliższa wiadomość: Andrzeja 13 m. 7. 4300 
pigo studnię, na głębokości kilkunastu łokci na- | 
trafil na kości ludzkie, które wydobył wraz z sza- ZGK S OWY 
blą, pięciu złotemi sprzączkami, ozdobionemi dro 
gimi cacy siedmiu oiya menaam | 
medalem srebrnym, trzema złoiymi półksiężyca | 
mi, ozdobionymi "drogimi kamieniami, dwóch b Licytacya Z wolne ręki. f 
krzyżami srebrnymi i trzema kawałkami blachy | Z powodu wyjazdu z Łodzi arządzu 
złotej. | 

Wykopalisko to przedstawia ogromną war- 
tość, zarówno materyaluą, jak i SróbadlóokiK, | SALON ARTYSTYCZNY GUSTAWA SEELIGA 

Przypuszczać należy, iż w miejscu tem zna- | 1-sze piętro. 100 Piotrkowska 100.  1-sze piętro. 
Jazł tajemniczy grób jakiś rycerz polski, powra- 


marma Marzec r. WIELKĄ ARTYSTYCZNĄ LIGYTAGYĘ 


skie i będlęce. Przeszło sto domów i inuych za» 


budowań gospodarczych stalo się pastwą pożogi. | składającą się z 200 oryginalnych obrazów mistrzów nowo 
Setki mieszkańców osady pozostały bez dachu. | czesnych — W czwartek 8 i piątek 9 b. m. od 6—9 godz. 


t wieczór.—Aby oszczędzić kosztów przesyłki obrazy sprzedane bęx 
m pra opada po Zb Waorowakk, 1 dą natychmiast wysłane nabywcy. — Obrazy wystawione na licytacyg 
aktem rejentalnym przekazała na budowę domu są do obejrzenia codziennie od godz. 9 rano do godz. 9 wieczorem. 
«Sali zajęć» trzy tysiąca rubli z warunkiem, aby + Salon Artystyczny Gustawa Seeliga 
jedna z sal tego zakladu byla nazwana salą za- 4510 Piotrkowska 100. 
jęc ś. p. Weroniki Łąckiej, ukochanej siostry 
ofiarodawezyni, Dzięki tej ofierze budowa «Sali | 

z” , 


będzie nkończona. Emene 
pozna iibew i mé Zogiusć nit od paszportu wz T a, bibli i k 
CYR æ Zim nii ome] Farnia biblioteka 


We wtorek dnia 10-go listopada 1911 roka. 
a 3601 _ kowskiezo 9388—3—1 


Przedstawienia „MONSTRE“, Stasia Sandan an dat pore PUBLICZNA 
3| Tow. „Wiedza”, Rozwadowska Ne 15 


Wszechświatowy program! Debiut znakomitej trupy. 9230—3 
£ TE 
m a „BO GU da DARCY p IB TT] CJ otwarta jest w dnie powszednie od godz. 6—8 wiecz., 
Debiat znakomitej tropy 6 Andalucia 6 5 dam | mężczyzna. won z zał w niedziele i święta od |-—-3 po poł. Książki wypożycza 
Debiut polskiego popałarnego klowna pana Bernardo (/1uchnicki) DJ się bez zastawu ża opłatą 5 kop. miesięcznie. Księgo" 
Po raz pierwszy w mieście Łodzi! Balet choreograficzny zbiór liczy 5,000 tomów. 2867 
biały z bronzowemi latami na- 


s "rę 
krapiany zaginął. Proszę odpro- 
c= LA SERPENTINE | tende Nose teicama 
utworzony przez znanego baletmistrza p. Antonia Mz 31 m. 12 za nagrodą. 4514 
Debiat Sisters Maran Kismet. AR FOJRL=— 7 1 2 TSĘ | 
Oprócz bogatego programa daną będzie pantomina komiczna i 


„iiedźwiedź i żołnierz”, 
Ogłoszenie, W sobotę i niedzielę po przy ulicy Senatorskiej od Widzewskiej na nowej przedłażonej alicy 


Senatorskiej łącząc z Łęczycką i Rawska są na dobrych warankach 


2 W ie | k i e Prz gd sta W i g i i d 2 da sprzedania. Wiadomość: |do sprzedania. Wiadomość w składzie drzewa p, Maksa Jakabowicza 


Zgierz, Zeganańska M 69. Hord- I Pańska Na 4 
Popołudniowe o godz. S-ej. — Wieczorne o godz. &',  liczka, 4502. a ka M 92. 2795 


e 


ROZWOJ — Wiorek dnia 7 listopada 1911 r. 


Je 254 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


prno sklepowa samo 
dzielna b. zdolna w wieku ilo 


A A A À A Frenenzkę lat 30 z dobrej rodziny i bardzo 
„A. „A, (szweicarkę) dobrymi referencyami, potrzebna 
wysoko wskształcona z muzyką. , do sklepu perfu maryjnego, kaucya 
chlubnom świadectwom, poleen , bożądenn Wiadomość: Plotr- 
Biuro Ludwińskiej, Piotrkowska | kowska 36 71. m. 10 od 3-si do 
LEZ 9311—4—3 Sei 9247—9272 
A A A A Nauczycielki z Konvorssyw niemiocks, kom 

MAA, plety dla dorosłych i dziec: 


muzyką, nau- 
czyciełi z wyższem wyksziałce- 
niem na godziny; angielki, fran- 
cuski, niemki, bony z szyciem, 
freblanki, kasyerki, bachaltorki, 
pielęgniarki, gospodynie; swis- 
dectwa chlubna — poleca biura 
Adamówiczowej, Piotrkowska 103 
3251—12w3s—0 

Meble z kilu puko- 

A!A!A! jów sprzedam za hez- 
cen byle zaraz: 2 garnitury salo- 
nowe, trema, otomang: z lustrem, 
obrazy olejne, biurko, kredens, 
krzesła, stół, szafy do ubrania, 
łóżka z materacami, bieliźniarkę, 
tualetkę, omywalnie, stolik do 


m a. | piętro, front. 
A A A Potrzebny Cułópiec do 


roznoszenia listów 
Bivr nauczycielskie, Piotrkow < 
ska 103: 3599- 2—1 


Bardzo tenio: gustowne bar- | 


« chany, zofiry w resztkach, 
burtowe | detalicznie sprzedają. 
Składowa 16, Wójcikowski 

9283- 


= 
Moble rozsprzedam tanio: 2 


A. szaty, 12 krzeseł, Stół, oto- | 


manę, biurko, tremo, Konstanty- 
mowska 7 m, 13, prawa oficyna. 
9296—3—3 


Wyprzedam meble za con 


A. aby zaraz: Garnitur salono= | 


wy, tremo, kredens, stół, krzesła, 
otomanę, tualetę, słupki, okran, 
szafę, lóżka z materacami, blen 
liźniarkę, umywalnię, nocne sto- 
liki, biurko z fotelem, zegar, lam- 
PY, gramofon. Piotrkowska 192, 
miesz 940T—1 
A Z powodu wyjazdu ZArAZ 

* sprzedam tanio: Kredens, 
stół, krzesła, szafę, otomanę, tro- 
mo, ałupy, obrazy olejne, błurko, 
ma szafkach, bleliżniarkę, łóżka 
z matt mi, umywalnię, nocna 
szalki, zegar, lampo, maszynę, ZA- 
chodnia 29, m. TÀ- 


A Wyprzódam sari 

* ble z pięcia pokojów: 2 gar- 
mitury salonowe, troema, obrazy, 
kandelabry, słupy, stół, krzesła, 
otomanę, szafę, biurko szafkowe, 
łóżka, materace, bieliźniarkę, tu~ 
sletę, szntki nocne, stoliki, eta- 
żerkę, lampy. Piotrkowska 223, 
mieszk. 


Dok murowany składający się 


z 3-ch mieszkań | sklepu do | 


sprzedania x powodu wyjazdu, 
„oziny, Górna 35. 9379—1 
iD? sprzedania zarsz: Bześlong 
dywanem kryty, obrazy, dy- 
wany, portyery, firanki, Wanna 
fstoły. Podleśna 11. 9314—3—3 
' DR sukien balowych, wizy= 
towych i bluzek do sprzeda- 

nia, Piotrkowska 144, oficyną, III 
iętro. 
D? składu aptecznego potrzebny 
praktykant z paroletnią prak- 
tyką | ze R: e języka nie 
mieckiego. Zgłaszać się skład 
apteczny, ul. Piotrkowska nr. 284. 
9357—3—2 

Dr place dotykające się z 2-ch 
ulle, do sprzedania w Choj- 
nach, w blizkości lecznicy, Wi: 
domość ul. Cmentarna X 3 w skle 
plo. 9275—3w—3 
D°’ sprzedania tanio prawio no- 
wa kurtka dłuższe, na dublo= 
nach makarskich, w zakładzie 


2. 9380—6—1 | 


9341—3—2 | 


I 


krawieckim. Nawrot X 18, m 12 | 


u I. Podgórskiego- 940; 1 
la robotników wielkie ustęp- 
stwolt! „Skóra angielska”, ma- 

terynł zagraniczny na ubrania 

męskie i dziecięce niedozdarcia, 

40 kop. łokłeć, Piotrkowska 128. 

mieszk. 15, __ 9893—3,—1 

D° sprzedanta pralnia z powodu 
wyjazdu. Dowiedzieć się róg 

uł. Nawrot i Wysokiej w pi- 

wiarni. 8396—2—1 


per damskie, lisy, sprzedam. 
Przejazd49—11. 9405—3—1 


| 8. 
0: 


Piotrkowska 163 m. 13 Tolefoi 
ur_2309 9300—3 : 2 
obietą w srednim wieku, obe- 
znena w interasle. z Faucyą 
200 rubli, poszukuje fili! piatar 
skiej lub rzeżniczoj, ulica Dobr 
m 3 9359 — 1 
£ ko medaljonowe dziecinna, 
w dobrym stanie do sprzeda 
nia, obejrzeć możos od 12 ej do 
2-0). onstantynowaka 11, m 3 
9362—3—1 

M5, pana z prońlacgi po- 
sznkuje posady bony lub skle 
powo’: Oferty w „Rozwoju pod 


„Julis” 9375—2.—1 
aszyny 2 Bizeta, miasiąc 
używane, bębankown, ple 


ścieniowe i maszyna za 16 rab 
Piotrkowska 103 m 5 -8744'20'7 
Mamay 2 Smgora najuawszog0 
systemu tanlo sprzedam. Plec 
Kościelny 4, Jurczyński 8743 10'7 
0s: młoda, Iateligieniua po- 
szukujo mlejsca do gospo” 
deratwa luh do dzievi, wiadomość: 
Główne 40. m. 15. 9219—35w—3 
Pod umeb;owauj, wejścia od 
dzielne, gaz, opał, usługa 
Przejazd 49, w. 11. 9199—3.—3 
Pokój do wynajęcia Uogielniana 
Ne. 85, m. 8 8990—6c2W6 
poxo umeblowany do wyakję- 
cia, osobne wejście. Kolubin= 
ske, Andrzeja 7. 9411 
otrzebni chłopcy do zakładu 
mechanicznego. B. Pomo: 
S-ka, Piotrkowska 22 9409 
ianino mało używane, krzy” 
żowe, bardzo tanto sprzedam. 
Wólczańska 95 m 15 __ 9401/21 


potrzebny zdolny nawijacz do 
towarów. Zgłosie alą do 


fabryki Braci Bukiet, 58 Bene 
dykta. 9351—3—2 
potrzeb prasowaczki, Piotr- 
kowsks 108. 9319—3—3 
pó do wynajęcia, Lipowa 33, 
mö 9251—5—4 
potczenny stróż Wiadomoso: 
Rzgowska 46. 9338 —3—2 


porzeoy chłopiec dy terminu 
do krawca, pierwszeństwo Z 
początkami, Główna X 9. Wierz 
Dicki, 9347—2—2 
Pó umeblowany zarsz do Wy 
najęcia, Zakątna 23, m, 13 
9349—3— 1 
jotrzebua natychmiast do domu 
prywatnego uzdolniona kraw 
cowż, znające się na krawiet= 
czyźnie i szyciu blałem. Wiado 
mość: Spacerowa 59, mlaszk. 5, 
9363—1 
TBSOWACZŃA do koszul i dro 
biazgów potrzebna, ul. Piotr- 
kowska 176, m. 16. _ 9366—3—1 
okój blowany, zaraz do wy 
najęcia dla inteligentnej osoby, 
może być z utrzymaniem. Wi 
dzewska 42. m. 11. 9177—1 
porzene komplatnie zdolne sta 
niezarki, ul. Promenada 11, 
m. 8, drugie piętro 9395—1 
Potrzebna Starsza dziewczyna do 
obsługi gości, znająca rnchua- 
ki. Wiadomość: Andrzeja 58 w 
młeczarni. 9389 — I 
pokój to wynajęcia z utrzyma- 
ulem lub bez. Cegielniana 86, 
mieszk. 8. 9399 —6 —1 
poszukuję nauk! za modniarkę 
dziewczyna w 14-ym rozu, po 
siadująca świadectwo z począt- 
kowej szkoły, mogąca złożyć 50 
rubli za naukę. Oferty w „8o 
zwoju” pod „A.B.* 9405-31 


pisuloo Antyk sprzedam za 50 
rubli, Rybna 14—4, róg Ciom 
nej. 9370—1 


goe koloutalno-spożywczy do 
sprzedania zaraz lub od No- 
wego Roku, Kokicińska 24 
Sprzedam motor mało używany 
itrmy Dautz o sila 6 koni Ul 
Mikolajawska Jë $0, Zakład o 
werów. 9399—1 


Gp tolonialno dystrąbycyjny 
do sprzedania z powodu rau- 
matycznej choroby męża, ulica 
Andrzeja X 49 9384—5.—1 
Sprzedam harmonig pedałowa, 
ulica Tarrową 28, wiadomość 

w sklenie, 9458—3—1 
ga rzezniezy do sprzedania 
z powodu choroby. Bałuty, 
Zislons 2 9342—3—2 
lużący is sklepu potrzebny; 
Taachert, ul Andrze'a X 3. 
9350—3—2 

lusarz na umywalki potrzebay 


Jet Pokora zagnbił paszport 
wydany z Brzezin. 9367-3 1 
1756 Galicki zagubił paszport 
wydaay z Łasku, gub. piotr- 
kowskiaj. 9327—3—2 
udwik Kabza zagubił pasz- 
port wydany z gminy Wymy- 
słów, gub. piotrkowskia! 
9312—3—1 
ME Szweć zagubi? paszport 
wydany z gminy Taszbanar, 
gob, Fessersbskiej.  9323—3—3 
Mesana Hruścian zasubiłą 
paszport wydany zgm. Grzyb 


zaraz. Mikoła'ewska 27 ki, pow tureckiego, gud. kalise 
94001 kiej 9356—3—2 
Uczy sszy szkołą eUS09dAT- Me: Tomczak zagubił kartę 


czą Norzowskiej w Warsza 
wie, poszukuje miejsca gospodyni 
w miejscu lub na wyjazd, Prze 
jazd 41—28, 9376—2—1 
We dia pań szykujących wy 
prawy. Bieliźniarką wyko- 
nywa bieliznę podług najnow- 
szych modeli, poszukuia szycia 
w lepszych domach prywatnych. 
Oferty w „Rozwoju“ dla „Bieli= 
zulaki 9318—3—1 
Wsi fabryka w Zagłębiu 
Dąbrowskiem poszukoje do 
swego biura esi) mlodego 


człowieka, który mógłby koras- 
pondować w językach: polskim, 
rosyjskim 1 miemteckim. Umie- 
jętność pisania na mnszynte 
mieęzna. Oferty uprasza Się nai 
syłać do administr. pod kiem 
„Zagłębie*. 35% 2 
Zad fryzyersci do sprzedania 
Wisdomość: Ul. Ogrodowa 42 
9371—3—1 
Z. powodu wolszowości jest ka- 
wiarnia do sprzedania. Be 
nedykta X 18, Tylko 4 
2398—3—1 
Zana pieniądze w ogrodzie 
Mikołajewskim w torebce płò- 
ciennej. Łaskaw y znajazca zechce 
odnieść lub odesłać za wyna- 
grodzeniem Krocza 4—4. 9410 
Z powodu nagłych interesów 
famtlijnych dobry sklep 
rzeźulczy do odstąpiania z urzą 
dzeniera lub nle, tanlo byle zaraz 
Zakątna 45. 9404— 3c81 


Zagubione dekumonty. 


kiego. 
Hez Binem Jakabowicz zagu 
bił paszport wydsay z gm. 
Wieruszowa. 9355—3—1 
J” Giefszynowicz zagubił pà- 
szport wydang z Kliszczowa. 
gub, piotrkowskie, _ 9368—3—1 


od paszportu wydaną z fabr, 
But lego 9345—3—2 
arcin Olszewski zagubił kartę 
od paszportu. wydaną z fabr. 
Beci Dobranickich 9383 —3—1 
piotr Jałocha zagubił kartą od 
paszportu, wydaną z fabryki 
Meistra. 9295—3—3 
ozalia Pawlik zazuviła kartę 
od paszporta wydaną z fabr 
Holnzla t Kunitzera, 9373 —3—1 
gzaniefawie Werth skradziono 
portmonetką z pieniędzmi | 
kartę od paszportu 
bryki Wilhelma Sch 


wydaną z fa 
weikorta. 

9412-1 

kradziono paszport, wydany 

ż gminy Oporów, gab. war- 

szawskiej, pow. kutoowskiego, na 

imię Franciszka Kryslńskiego. 

9360: 


S!nsław Szeliga zagubił kartę 
od paszportu, wydaną z fabry- 
ki Eiserta. 9382—1 
Zgubiono książeczkę związko- 

wą, kwit na 100 rub jako sa 
datek 
portu wydaną 
skiego, Da imig Wojciecha Bi 
cilaka” 9387—14 


e | imię Władysławy Piesi 


Zsa paszport wqdany z gm, 
Będków, pow. brzezłńskiego- 
na imię Zygmunta Wydnazki 
9394—3—1 
guinea karta od książeczki le= 
zitymacyjnej wydana z fes 
bryki Scheiblera, na imię La 
onolda Miecińskiego. 9397—1 
PADOCH weksel na 50 rubli, 
wystawiony przez a Mi- 
chajlenko na zletenie Trofima 
Michajlenko. Uprasza się o zwrot, 
Mikołajewska 34 m. 27. Weksel 
uniewsżniono 9304—3 —3 
gere ksiązaczka wkładowa 
z Kasy przemysłowców łódz- 
kich za nr 32879 na rubli 4109 


Zał paszport wydany z gm- 
Stopnies, gub. kieleckiej, na 
imię Hai Sury Dyzenchaus 
9337—8—2 
awinął paszport na imią Fran- 
Z €lszki poza, wydany z gm, 
Wiolka - Wieś, pow. iłżackiego, 
gub rndomskiej. 911 —3—2 
Zenia Karta od paszportu na 
imie Władysława Szówca z fa: 
bryki Griiuwood. 9385—1 
PZA kwit od paszportu na 
imig Waleutego Doudra, wy= 
dany z fabryki K. Hoffrichtara, 
9383 —1 
grema Kara ma imig Mary- 
anny Dziedzic, wydana z fa- 
bryki Karola Schotblora. _9381=1 
geses Karia 0a paszportu Wye 
dana z fabr. Molstra na imię 
Józefa Oleszko 9392—1 
KZT korta ou paszportn na 
imię Beniamina Kona, wydana 
z sądu. 9391—1 
z gm 


a aging? paszport wyd. 
| Zogo paszpoi ydan! 


Puczalow, pow. łódzkiego, na 
owskiej. 


9361—3—1 


Zawiadomienie. 


Niniejszem podaję do wiadomości P. P. kupców, iż 


Skład hurtowy 
firmy A. KIERS 


robów cukierniczych 
tw WARSZAWIE 


przeniosłem z dniem 1 listopada na ulicę Piotrkowską 


| 
4308 


Z poważaniem 


WŁADYSŁAW RAMISZOWSKI. 


GOSPODARSTWO 


składające się z 17 morgów. — Dom mieszkalny o dwóch 
pokojach z kuchnią, —Budynki nowe, studnia w podwórzu. 
Miejscowość pomiędzy Zgierzem i Łagiewnikami we wsi 
Smardzewie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska NQ 36 


Paweł Kowalski. 


"M MqdpHkR zn 045 <7 UR fi za 


ze wszyskich i na wszystkie języki nowoż: 
caski, angielski, włoski, hiszpański, szw 


4306 


je jako to: polski, rosyjski, niemiecki, fran» 
i, dański, holenderski i inne 


z zupełną gwarancyą za dokładne wykonanie. 


świadectwa. 


Dyskrecya zapewniona. 


Specyalność: 


Oddział specyalny Instytutu Języków 


Tłomaczone są: listy handlowe i prywatne, ogłoszenia, olerty, umowy, koszto« 
rysy, dokamenty sądowe, rejemtalne akty, prospekty, cenniki. plenipotencye, reklamy, 


3591 


Tłomaczenia techniczne. 


Współpracownicy tłomacze -iachowscy odpowiednich narodowośti. Specyalny 
cennik dla tłomaczeń. 


Załatw anie bieżącej korespendencyi. 
(Korespondencyę bieżącą wykonywa się na papierze listowym danej firmy Abonament). 


Biuro Handlowe „Merkury“. 


kowożytnych D-ra Kummera 
ka 


Posiadłość 14 morg. dochodowa 


diao spreda Mn iza 
w pięknem położeniu ze stawem 1*/, morgowym, 5-ma sadzawkami, ogrodami warzy- 
wnym, owocowym, parkiem, łąką, domem mieszkalnym o 3 lokalach, oficynką murowa- 
ną oraz zabudowaniami gospodarskiemi, Dochód roczny rb. 2,000. Średnia 11—11. 442 


e 204 ROZWOJ-— Wtorek, dnia 7 Fstopada SH -r. 


I 4) Przemysłowo-handlowy, stan-wytwórczości 
i stosuuków handlowych, stan rolnictwa, rzemiosl 
i sztuki stosownej przedstawiony w tablicach, 
grafikach, broszurach, | siążkach, sprawozdaniach | 
itd 

5) Oświatowo kulturalny: stan oświaty; insty - 
tucye wychowaweze i oświatowe; 

6) Naukowy: udzial Polski w międzynarodo- 
wym rucha naukowym. 

Dontosłość takiej instytucyi, która dokumen- 
tować będzie wobec zachodu postęp kultury pol- 
skiej jest niezaprzeczona. 


Muzeum międzynarodowe. 


Wszechświatowy kongres Stowarzyszeń mię 
dzynerodowych, który odbył się dnia 9, 10 i 11 
maja 1910 roku postanowił założyć muzeum 
obrazujące dorobek nmyslowy i techniczny na po- | 
lu międzynarodowego współdzialania. 1 | 

Celem muzeum jest wykazanie postępu, do- 
konanego we wszystkich kierunkach w dziedzi- 
nie orgamieacyi Imęlzynarodowej i doniosłości 
takich organizacyj z punktu widzenia naukowego 
i społecznego. Muzeum dążyć będzie do tego : 
przez gromadzenie kolekcyi międzynarodowej i | 
porównawczej przedmiotów i. dokumentów ilustru 
jących naukę, sztukę, ekonomię społeczną prze- | 
mysl i handel. H 

Muzeum to, zorganizowane przez Urząd in- | 
stytucyj międzynarodowych (L'Office des Institu- 
tions Tote: nationales) pod protektorem rządu bel 
gijskiego, ofiarowało oddzielną salę na sekcyę 
polską. f 

W taki sposób po raz pierwszy w Instytu- 
cyi międzynarodowej wszystkie dzielnice Polski 
będą mogly lącznie przedstawic swój dorobek 
kulturalny, zaświadczyó nim o życiu i rozwoju 
Polski. Szczególne warunki bytu objaśniają brak 
udziału Polski na wielu polach współdziałania 
międzynarodowego i sprawiają, że sekcya polska 
musi nosic inny nieco charakter miżeli całe mu 


Oddziat lotniczy na manewrach. | 


W tegorocznych wielkich manewrach kawa- 
leryi w południowych Węgrzech wystąpił po raz 
pierwszy w pole wojskówy oddział awiatyczny, 
posiłkowany przez lotników cywilnych z Wiednia, 
bar. Economo, inżyniera Warchałowskiego i lo- 
tnika Illnera. Oddział podzielono ma dwie części, 
zostające pod rozkazami obu armii. Pisiva wie- 
deńskie zamieszczają obecnie sprawozdanie lotni- 
ka bar. Economo z przebiegu pracy oddziału, 
znajdującego się w armii południowej. 

Dowodził wm rotmistrz Schmidl. Główne sta: 
nowisko oddzialu stanowił wielki plao ówiczeń 
5 M n nad Drawą, gdzie zbudowano latwo przenośne 
zeum: musi ona skupiać rezultaty i metody pracy hangary, których ustawienie | rozebranie przy po- 
społecznej w Polsee bez względu na jej udział mocy wyznaczonego oddziału żolnierzy i techni- 
w ruchu międzynarodow ym. | ków trwalo zaledwie pół godziny. Oddział stał 

Sekcya polska w Muzeum międzynarodowym | w pogotowiu według zgóry wydanych przepisów | 
winna zawierać następujące działy; i od godziny 4 ej zrana do zapudnięcia zmierzeliu, ` 

1) Historyczny; stąd były też o świcie aparaty gotowe do lotu. 

2) Krajoznawoży: mapy geograficzne, reliefy, Każdy lotnik był obowiązany wykonać codziennie 
rezultaty badań geograficznych, kary ludności, ko- | dwa wzloty: jeden przed, drugi po połudaiu. 
styuu.y, przedmioty sztuki ludowej; Pierwszy dzień manewrów przyniósł lotnikom 

8) Ekonomiczno społeczny: organizacye spo- | przykrą niespodziankę: szalony wicher nie do- 
leczne, kooperatywy | związki, stowarzyszenia | zwalał im wzbić się w górę. Okoliczność ta wy- 
wszelkich typów; wołała wśród kół oficerskich pewne pawątniewa- 


$ 


n I 


nie 0 użyteczności oddzialu łotniczego. Następne 
dni niekorzystne to wrażenie usunęly w zunelno- 
ści. Doskonala pogoda i cisza w powietrzn umo- 
żliwiły wzloty i oddział od wczesnego ranta za- 
wezwano do pracy. Jeden lotnik za drugim zbroj- 
ny w mapę, przytwierdzoną tuż obok kierowuicy, 
podążał w swiśle oznaczonym kieranku, w stronę 
wojsk mieprzyjacielskich i zbadawazy teren, po- 
wracał z raportem. 

— Qtzymałem rozkaz—opowiada b.r. Eco- 
nomo,— by polecieć wzdłu} Drawy i zbadac dyslo- 
kacyę wojsk nieprzyjacielskich, przeprawiających 
się na drugą stronę rzeki. Wzlecialem. Szybu- 
jąc nad wojskami, oryentowałem się doskonale co 
do rodzaju broni, a nawet przypuszczaliej siły 
oddziałów. Jedną ręką prowadziłem motor, dru- 


į g% robiłem notatki, znaczac punkty ua mapie. 


Spełniwszy zadanie, zawrócilem w stronę głównej 
kwatery, Po wylądowaniu skresliłem krótki ra- 
port, który natychmiast odwiózł do sztabu oficer 
oddziału automobilowego. W niedłngą cliwilę po 
moim powrocie widziano w górze aeroplan ź od- 
działu drugiej armii Ewentualue nasze spotka- 
nie w górze mogłoby mieć pewne konsekwencye, 
gdyby walka szła na prawdę, 

W trzecim dniu manewrów, który przyniósł 
rozstrzygające spotkanie obu armij, lotnicy, mimo 
dość silnego wiatru, spełnili również swe zadanie, 
przynosząc na czas raporty o ruchu wojsk nie 
przyjacielskich, Oddział, ku wielkiemu zadowole- 
niu kierownictwa manewrów, oddał znaczne usłu- 
gii w zakresie służby wywiadowczej. Ogółem 
stwierdzono, ż raporty, dostarczone przez lotni- 
ków w przeciągu pól godziny, w dotychczasowych 
warunkach wywagaly poświęcenia czterech do pię- 
ciu godzin, przy użyciu kilku oddziałów konnicy. 
Nie dziwnego zatem, że kierownictwo manewrów 
zaunaczyło wyraźnie swe uzuanie dla oddziała 
awiatycznego dodając życzenie, by spoleczenstwo 
otoczyło większą, niż dotychczas opieką usiłowa- 
nia lotnków, wykraczające jaż poza granice roz= 
rywki sportowej. 


iw pieców pokojowych EX 


„ hrykięty 
niezrównane! 


Palą się wolno, tlą się długo i trzymają ciepło 
jak żaden inny węgiel 


„DRZEWO” 


Przejazd 21 i 80a. — Tel. 17-09 i 28-60. 


zi 


Skład węgla 
i drzewa p. f. 


[r] =. m = 
2| Ostrzeżenie, 5 
zr] pJ 
=" Znane jako majlepsze i majprak!yczniejsze = 
E. || patentowane gdmki do obcasów 5 
= | ĘĄ 
& s» ME A MMA WH NW Ess ||Z 
=|: cieszące się ogólnem uznaniem, skłoniły konkareneyę do || SĘ. 
wypuszczenia na rynek szarych gumek również z mosięż= , z 
= nemi gwiazdkami, ładząco podobnych do dermatynowych. | 
== | Ostrzegając kupujących przed tem nieadolnem naśla- =_= 
es | downietwem, uprasza się bacznie zwracać uwagę, na znaje zc 
|| dający się na każdej gumce = 
a 
S| /%20100/3659 ..... |S 
F| 
= gy ||> 
a | 21 
sj,DERMATINE ;2 


Niniejszem podajemy do wiadomości ogólnej W. P. Archi= 
tektów, Techników budowlanych, majstrów it. d., że wy- 
łączną sprzedaż na m. Łódź wojłoku roślinnego (Torfowca- 
Sphagnaceae*) artykułu budowlanego do wszelkich wypełnień, jako: 
izolatora od ciepła, głosa i wilgoci — powierzyliśmy Łódzkiemu 
Qddziatowi Tow. Akc. Zakładów Przemysłowo-Budow- 
lanych „F. Martens i Ad, Baab. Firma „Otwock 
3521 F. Rymkiewicz, inżenier-Chemik. 


Zaraz do wynajęcia 


przy rodzinie inteligentnej pokój 
daży o weneckiem oknie, ameblo- 
wany, może być z całodziennem 
utrzymaniem, ul. Wschodnia 49, 
mieszk, 13. 4288 


Ważne dla dam! 
, _ Kto życzy sobie gruntownie nauczyć się kroju i szycia, 
niech się zapisze na obecny kurs codziennie od 10— 1-ej 
w południe i od 3—6 po poł. Kończące szkołę otrzymują 
na żądanie cechowe świadectwo. Przy szkole mojej znaj- 
duje się wielki wybór manekinów, form papierowych, modeli, 
bluzek wszelkiej wielkości, spódnic i ubrań dziecinnych po 
cenach umiarkowanych. 

„Szkoła moja zaszczycona złotymi modelami i dyplo- 
mami uznania, 


S- Há my nsis za 
Piotrkowska Ne 27, 


Skład FUTER 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna 


M. MILAKOWSKI 


Piotrkowska N2 16, m. 13 


Poleca na ziniowy sezon dnży wybór różnych futer: 
ROSYJSKIE, SYBERYJSKIE i AMERYKAŃSKIE, a także różne 
damskie KOŁNIERZE, MUFKI, „AKIETY i FUTRA. Wszystko po 

tanich cenach. Przyjmuje także różne obstalanki, __3936 


Potrzebujemy 


Oto 1000 korey kartofli 


z natychmiastową dostawą. Oferty proszę adresować do 
Tow. Akc. L. GEYERA, Łódź, Piotrkowska N 282. 4364 


m ekspedyen 


branży kolonialino-winnej 
ze znajomością języka niemieckiego potrzebny zaraz, 


Oierty wraz z kopiami świadectw składać w Admin. „Roz- 
woju“ pod lit. Z. Z. 3697 


ROZWOJ — 


ank Kupiecki Łódzki 


ww Lod zZz jar 


w powołaniu się na poprzednie ogłoszenie, ma zaszczyt zawiadomić, że 


druga I ostatnia wpłata na akcye Ill-ej emisyi 
po Rubli 137,50 na każdą nową akcye 


Ogród handlowy 


taż peex mieście gabernialnym siedmio-morgowy, w tym dwie morgi 
sada z doborowymi gatunkami owoców i szkółek, których jest przem 
szło 100,000, z których kilkanaście (ysięcy będzie zdatnych na przy" 
pay rok do handla dom i całe gospodarskie zabadowanie nowa-pó- 
budowane wraz z parkanęm, którego jest blizko 1000 łokci, sprzw» 
dam byle zaraz ma dogodnych warankach. Łaskawe olerty prosz; 

nadsyłać lab się porozumiewać: Łódź, Brzezińska M 101 u Stel 

Dymkowskiego, ogrodnika lab ulica Przejazd Mi 12, sklep kwiato« 


wy. _Wymagalna suma 10,000 rubli, 3557 


Bądźia otoodani! sie mar uj piniądzyt! 


Ostrzegamy, że „Lwia-skóra” jest bezwartościowym Å Fdd 
nasisdownictwem paszej manej gwarantowanej „Skóry angielskiej 
le męskie i dziecięce nie do zdarcia. Kto niechce być wysyskiwanym. 


` 
km ilo una Piotrkowska N2 128 mieszk. 13, «x 


kową tylko u nas 


winna być uskatecznioną w dniu 2%/!/5-ym Listopada I9i!-go roku. 


Potrzebna sumienna 


WSPÓLNICZKA 


z niewielkim kapitałem, dożywot= | 
nie utrzymanie zapewnione. Źduń- 


Nauczyciel 


adziela korepetycył oraz przyspo= 
sabia na różne świadectwa Piotr= 


ska Wola „Pewność“ poste re- | kowska 117, m. 17, zastać mô- 
stante, 4246—3—1__żna od 5 — 8. 4202 
J 5677. 


W Przejazd 48 m. ii, 


AY 


Byreżea Towarzystwa Kredytowego missta Lodzi 


podaje do powszechuej wiadomości, iż niżej wyszczególnione 
nieruchomości w m. Łodzi położone, z powodu niezapłace- 
nia raty majowej 1911 zo roku, wystawione zostały na 
sprzedaż przez publiczne licytacye, odbywać się mające od 
godz. 11 zrana w kancelaryi wydziału hypotecznego przy 
ul. Średniej pod M 427 w m. Łodzi, przed wyznaczonymi 
notarynszami, a mianowicie: 


1) pod X 50A przy ulicy Aleksaniryjskiej, obciążo- 
na pożyczką Towarzystwa rub. 9,600, od której zaległość 
wynosi rb. 334 kop. 87, vądium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rubli 1920: licytacya rozpocznie się od sumy 
rubli 14,400; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 30 sty- 
cznia (12 'utego 1912 r.) przed noótarynszem Konstantym 
Mogilniekim, 

2) pod X 5IN przy ulicy Zawadzkiej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rubli 38,400, od której zale- 
glość wynosi rb. 1,202 kop, 12, vadium do licytacyi zło- 
żyć się mające wynosi rb. 7,630; licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 57,600; termin sprzedaży wyznaczono na dzien 
30 stycznia (12 lutego 1912 r.) przed notaryuszem Wikto- 
rem Sarosiekiem, 

3) pod M 120połowa przy ul. Drewuowskiej obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb, 4,600; od której zaległość wynosi 
rb. 149 k. 96, vadium do licytacyi złożyć się mające wy 
gosi rub. 920, lioytacya rozpocznie się od sumy rub. 6,900; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 30 stycznia (12 la- 
tego 1912 roku) przed notarynszem Eigenluszem Troja 
nowskim, 

4) pod 36 171d przy ulicy Brzezińskiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 13,000, od której zaległość wy- 
nosi rb. 456 kop. 30, vadiam do licytacyi złożyć się ma- 

wynosi rubli 2,600, licylacya rozpocznie się 9d sumy 
rb. 19,500; termin sprzedaży wyzuaczono na dzień 30 sty- 
cznia (12 lutego 1912 roku) przed notaryuszem Julianem 


5) pod X 226 przy ulicy Stary Rynek obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 7,050 k. 00 od której zaległość wy- 
nosi rb. 244 kop. 50, vadium do licytacgi złożyć się ma- 
jące wynosi rubli 1,500; licytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 11,250; termin sprzedaży wyznaczono ną dzień 3) sty 
eznia (12 lutego 1912 r.) przed uotargnszem Józefem Gra 
bowskim. 

6) pod X 250A przy ul Ce:iclnianej obciążona po 
$życzką Towarzystwa rb. 30,000, od której zaległość wy- 
nosi rb. 1,810 kop. 16, vadium do lieytacyi złożyć się ma- 
jące wyosi rb. 6,000, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 
45,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 31 stycznia 
(13 lutego 1912 roku, przed notarguszem Feliksem Rybu- 
skim, 


7) pod Xe 321e6 przy ulicy Konslańtynowskiej, obcią 
żona pożyczka Towarzystwa rb. 37,000, od której zaległość 
wynosi rubli 1.114 kop, 20, vadium do licytacyi złożyć się 
mające wynosi rubli 7,400; licytacya rozpocznie się od su 
my rubli 55,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 31 
stycznia (13 luiegv 1912 r) przed notarguszem Hpoliteu 
Aleksandrowiczem. 


przy uley Ziel mej 
życzką Towarz rb. 47,900, od której 
rb. 1,625 kop, 52, vadium do licytacyi 4ioż 


obciążona po- 
jegłość wynosi 
é się mające 


wynosi rb. 9,580; licytacga rozpocznie się od sumy rubli 
71,850; termin sprzedaży wyznaczono na dzień '/14 lute 
go 1912 r. przed notaryuszem Walsryanem R. fiuskim 

9) pod Ji 787y przy ulicy Zakątuej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 21,600, od której zaległość wynosi 
rb. 626 kop. 20; vadium do licytacyi złożyć sę mające 
wynosi rb 4,200; licytacja rozpocznie się ol swny rubli 
31,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1/14 lutego 
1912 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim 

10) pod Mt 789ef przy ul. Benedykta, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 23,800. od której zaległość wynosi rubli 
820 kop. 16, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi 
rb. 4,660; licytacja rozpocznie się od sumy rb. 34950; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 114 luvgu 1912 
roku przed notarguszem Feliksem Rybarskim. 

11) pod 3 806g przy ulicy Zakątnej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 12,000. od której zaległość wynosi 
rubli 391 kop. 20, valium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb, 2,400; licytacya rozpocznie się od sumy rabl 
8,00); termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1/14 lutego 
1912 roku przed notaryuszem H woliiem Al ksaudrowiczam, 

12) pod M 833 przy ul Wolozańskie, obciążona poży- 


czką Towarzystwa rb. 47700, od której zaległość wynosi 
| rb. 2,114 kop. 79. vadium do licytacyi Je się mające 
wynosi rubli 9,540; licytacya rozpocznie od sumy rabh 


11,650; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3/16 lategu 
1912 r. przed notaryuszem Komiawym Mogilmick im 

13) pod M I Hiab’ przy ni Dz: nej i Wilzewskie obcią 
żona pożyczką Towarzystwa rv 40.400, od której zaległose 
wynosi rnbli 1678 kop. 64, vadium do liegłacyi złożyć się ma 
jące wynosi rb. 10,040; licytacya rozpocznie się od samy 
rb. 75,30 , termin sprzedaży wyznaczono na dzien 3/l- lut 
go 1912 roku przed notaryaszem Julianem Łady. 

14) pod N 11293 przy ul. Juliusza, oo6Ią440na pozyczką 
Towarzystwa rb 24, j zaległose wynos rubli 
848 kop. 32, vadium do licytacyi zlożyc się mające wy 
nosi rb. 4820, licytacya rozpocznie ol suny rb 35 fi 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3/ 6 iutegu 
notaryuszem Walerya eu tyfińs ant 

15) pod M 1144 przy ulicy Widzewsawj obci 
życzką Towarzystwa rb. 10,200, od której zalazlość wynosi 
rubli 324 kop. 30, vadium do licytacyi złożyć się imalące 
wynosi rubli 2,040; licytacya rozpocznie sie od su iy ruuli 
15,300; termin sprzedaży wyznaczono ui dzień 3/16 iu 
tego 1912r przed notarynszem Tózef=m Gravows sh 

16) pod M il44c przy lwy Wulzew 
pożyczką Towarzystwa rb, 23,4v0, ou kt 


j zaległose wy- 


uosi rb. 747 kop. 30, vadium do licytacji złożye się mia 
jące wynosi rb 4,700; Lepacya rozpoczm» się od Sumy ru 
bl 35,250, termin sprzedaży wy zono na dzień 4/16 


Jute :9 1912 roku przed notargnszun Fl ksn Iti uym 

17) pod M1395: przy uly Dzie nes, obciążona pa 
życzką Towarzystwa rab. 4,9 J; wl której zuleglosć wy 
nosi rb. 172 kop. 48, vadium do iicytacyi złożyć się wa 
jące wynosi rb. 980, licytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 7,350: termin sprzedaży wyznaczono na dzień 5/16 lu- 
tego 1912 r.) przed notarguszem Janem N  ziańskinm. 

W razie, gdyby dziea wyzuaczony dla sprzedazy byl 
świątecznym, sprzedaz 0 lbęlzie się dnia następnego 


Łódz, dma 11/24 puździernika 1911 roku, 3191—3 
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OKRYCIA,KOSTYUMY,SUKMI 
PIĘKNIE WYKONYWA 


Pracownia Stanisławy 


Krój dobry, robota solidaa. 
piętro, wejście z podwórza, 


Ważne dla Pań! 


Specyalnie tanio sprzedaję mało 
używane kostyamy damskie, sa 
knie balowe, prynceski oraz rów 
źne halki i bluzki. Ulica Sred- 
nia Ni 25 m. 32. 4278 


slębowy kradeń3 oraz ay A 
onowa gazowa lampa SĄ tanio 
do sprzedania i obsjrzenia Piotr 

kowsta 80 m 1 4273 


Cechowa nauczycielka. 


M. HENO 


Gdziela lekcyi kroju, szycia 
i różnych ręcznych robót. Kum 
sa wieczorne od 7—9. 
Przyjmaje się codziennie. 
Widzewska Nr. 152 m. 30 
w olicynie na lewo [I p. 
4258—6—1 
ZZ AEO 
Zupełna| 
wyprze- 


ocz 2” - daż 
Ai 
24 


Serdaków 
i guniax 
J niżej ko- 
BY sa 
nose" 


Szk, 
Tamżej 
przyj ma=j 
je panien 
ki i pas 
nie do nauki rozmaitych ro~ 
bót w cenie 3 rb. miesięcznie 
Miko njnwska Ni 54, m. 46, 
Jod 4-ej do t-el 
RITZ O 


l JA ET 
ti in 

al zagra: ny na ubranie 
oraz i dl ieci. O nie» 
lej i prawdziwej dobroci tè- 
40 towara nabywca sam przeko” 


cia 


uać się može, A także posiada 
my okazyjnie naby towar na 
kostyumy damskie, Nowo-Cegiel- 


niang s—1 


-ZLWIADAKI 


ią dwa kotły parowe korn- 
ie do sprzedania o sile 
6 Atm, pojemności 86 m. i 90 m. 
kabicznych z komoleinem urzą- 
dzeniem, nbejrzeć można w Ake. 
Towarzystwie J. Wojdyslaws 
go, Piotrkowska N 214 


ZUPEŁNE WYLECZENIE! 
ODCISKI wyleczy zapełnie każdy 
po użycia amerykańskiej maści 
przeciw odciskom „„CDRRICIDE 
DE KEENE“ w cenie 60k. Zwra- 
ca się pieniądze, gdyby wygojenie 
nie nastąpiło. Żądać we wszyst- 
kich aptekach, składach aptecz- 
nych i periumeryach, Reprezen- 
lacya na całą Rosyę: H. Neumann, 
Łódź, Piotrkowska N: 89, Tele- 
ion bu 16-20. 36H—10—1 


4218 


ROZWOJ. 


Dni mandźnrskich „ściaaczy głów“ są poli 
czone. Ostatnio dywizye przechodza na: stronę 
rewolicji, po Chankon, Chaajsngu, Wuezantu, 
Nonkinie i t. d.—przyszła kolej na Pekin, w któ- 
rym burza wybuchne lada chwila, a największe 
miasto Cbin, Kanton, juź ogłosiło rząd niezależny 

Qzekal tylko na tę chwilę odrzucony 29/, ro- 
ku temu przez rząd obecny Jnanszikaj. Zwlekał 
złośliwie i szyderczo udawał chorego, wiedząc, 
jak się okazuje, doskonale, jak potężnym jest 
ruch obecny—i teraz wreszcie wyraźnie dąży do 
tego, by stać się dla Chin. mężem opatrznościa 
wym, wrócić do władzy, jako wielki rozjemca, 
z wolą dynasti, czy bez niej, nawet wedlug 
wszełkiego prawdopodobieństwa—po je) tropie. 

Depesza w tej sprawie „Lokal Anzejgera" 
z Londynu, brzmi, jak następuje: 

„Z depesz pekińskich Okazuje się jasno, że 
mocny człowiek Chin, Juanszikaj, doskonale umiał 
skorzystać z wypadków, które same odbywały 
pracę za niego—l niema już wątpliwości, że w naj- 
bliższych dniach wejdzie do Pekinu, jako pierw- 
szy minister i prawdziwy władca „Nowych Chin“ 
—bez względu na to, ozy do tej pory dynnstya 
mandżurów będzie się trzymać, czy nie. Niema 
już prawie żadnych pułków. na którychby dwór 
mógł się oprzeć, chyba, że Juanszikaj zechce jak- 
najprędzej się stawić w jego obronie—a Juanszi- 
kaj jeszcze zwleka. 

Dalej depesza twierdzi, że nawet odnosi się 
wrażenie, „jakoby pod Chankou mie było zwy- 
cięstwa wcale; nie pasowało ono bynajmniej do 
planów Juansziliaja — chyciaż wobec olbrzymiego 
rozwoju rewolucji to zwycięstwo miałoby doniosie 
znaczenie. 

Nie ley w plaonch Juanszikaja zdławienie 
rewolncyi żelazią dłonią, On chee pogodzie 
prowincya a rządem centralnym, czy z dyuastyą 
mandżurską na czele, czy chocby pomimo niej“. 

Wiadomość, że chińskie zgromadzenie naro 
dowe odgrywa teraz tę Samą rolę, jak zgroma- 
dzenie narodowe w Paryżu podczas wyluchu re- 
wolucyi francuskiej, stwierdzi raz jeszcze, że dui 
dynnstyt mandżorskiej są policzone. 

mizydziestu członków zgromadzenia postano- 
wilo skazać va śmierć ministra kolei żelaznych, 
SA dolej byłego wicekróla prowinegi Hupeb, 
Tu-Orenea i wielu innych. Przewidują, że minl- 


ster wojuy, lvzung, „bie będzie się napewno śpie- | 


szył z powrotem do Pekinu“. Ministrem spraw 
wewnętrzuych został Czauping czun, przyjaciel 


Juanszikaja. Dotychczas na stanowisku tem wi- 
dywana tylko rodowitych maudźuów. Po raz 
piorwszy od parust lat powierza sę kontrole 


nad stelwą cehiiczykowi. 
Zabójstwa urzędników wandżurskich (rwają 
w dalszym wagu: =W mieście [eznug rew lucyn 


niści zamordowali eb lalki, w tej leżę tegu, 
który walronist się iw oddac nlicza ud bram 
miasta, "nm szuloi wandżurów nawot na stat- 


ku ansie skim, al zdyłanu rozws-ivczonych stain- 
tąd wwie, 

Wojska masdźw skie ministra wajny, Tucean- 
ga Jo'uszcz upay Wal Imloośei wiejskie me- 
slychanych ełaucnhstw. Może w już usluuiw 


Zbrzydło jej bogactwo 


Niejaka pini Luisa B yan wuiosła do sądu 
w Ntiwym Jorka pudaue 0 rożwół z mwy:em, 
ośw udczując, że worywem rozwodowym jest nie 
złyci nie jeo bogactwo W podaniu swem opo- 
waa o sobie, co Lastępuje: 

«Jaho młoda neuczyc e ka otrzymałam posa- 
dę leltor.i u pom łtyau, pierwszej souy mo 
jego mg'a Pan Brymn był żawsza da mne bar 


dze grzerzny, mprzejmy a wrescie jy -imierci 
swojej jiy 0 wiudezył się o moją iky Jakkol- 
wiek był o Bô lat Starszy udemnie, wo jeduak 


podobal mı wę bardzo, bo metylko bjt bs 


przystony, ale nadto ogiounie ręzuwdy. Spra 
wiułu mi to w eib przyjemnosc, że vzlowiek, 
który Wochowu byl wyższy od wszystsich mi- 
szych +n» mych, klęgzał o moich -tóp, Kiedy 


sę wię (świadezył o male, z radośc ą przyjęta 
jego pr purycyę. Ou utoczył mwe ośromnyln 
zosten. Dawał mi na szpilki 250,000 franhow 
1ocznię, Kupił mi 26 automubilow, jeden pięk 


niejszy od drugiego. Robil wssystko, co mógł, 
żeby tylko zas okejć mole pragnienia. latal się 
usuwac przedewną vs ystk e treski i smutki. 

Pewnego dnia jadąc z Qh*afo da Noweco 
Jerku, zgubiam broszkę wsartose 12.900 (runków 
Gdym mu powiedziała o teii | gdym dodała, ż 
sprawia mi ta przykrość, Zaraz jo przyjsźize 
do Nowego Jorsu kupił m trzy broszki, za któ- 
re zaplaci! 50 000 franków. To osta'ecznie doj: 
nilo mojej auntypatyi do niege. Nienawidz* gó za 
jego: bogactwo. Gdyby był biednym i gdybyśwy 
oboje musieli pracować na życie. to może byli- 
byśmy szczęśliwi » sobą tak, jak był szezęśliwy 
mój ojelee, nizki urzędnik w magistracie i moja, 
matka, właścicielka malego sklenikn. Pracowali 
oni od raną do wieczora i każdy zsrobiony grosz 
stanowił wielką część chi szęzęścia domowego. 
Ludzie bogaci nie maju nawet wyobrażenia o tem, 
jaką to przyjennuśe robi wzrastanie majątku, 
gdy de tego wzrastawa jrzyczyniomy się nas/ą 
pracą. Natomiast majątek, wzrastający bez ur- 
szej wiedzy i voli, bodajże nawet wbrew naszej 
woli i wiedzy, ne sprawia nam najmniejszej 
przyjemności. 

Kiedy mój mąż raz mimochodem — bo zwy- 
kie nie rozmawiał ze maą o sprawach majątko- 
wych, wspomviał podczas obiadu, że dzięki 
szczęśliwej operacyi ma gisldzie, zarobił tego 
dnia około 7 milionów dolarów, to ja uczułam 
taki wstręt do życia. piesiędzy, bogactw, że 
odrazu straciłatn wszelki apetyt i uè nie dotknę* 
lam ani jednej potrawy, jakkolwiek, gdy siada- 
lam do stołu, mislam wilczy apetyt, bo tego 
dnia byłam na polowania i kilka godzia jeździ- 
lam konno. Przecież szczęście jest tylko dąże- 
niem do celn i zdobywamem go. A czyż ja mo- 
giam kiedy dążyć do czegoś? co zdobywac? Za 
ledwie wypowiedzialam jukies ż czenie, że cheia 
łabym napczyklsd mieć to, lub owo, coś wiedzieć 
lub byc gdzieś, mąż cćtw'erał portfel i tej samej 
chwili sprawę zułatwał. Gdyby mi pozwolił byl 
choć tydzień pragnąc czegoś, jużbym się czuła 
szczęśliwą otraymawszy to potem. Spelnianie na 
tychmiastowe moich życzeń bez zainteresowania 
się niemi, lecz jedynie dlatego, że jest do vir- 
możliwości bogaty i nie mu na wydania pienię- 
dzy nie zależy, zrobiło mnie nieszczęśliwą i mu- 
szę się rozwiwsć> 
amerykańska z ogromnem za 
Ciekawieniam czeka na wyrok sądowy w tej 
sprawie. 


W sprawie mięsnej, 


Na zgromadzeniu majstrów rzeźnickich z dnia 
17 b. m. p. Antoni Laskowski, zarządzający rze- 
źnią bałucką, w przemówieniu swojem, wzywa- 
jącem do akcyi przeciwko zagrażającemu rzeko- 
mo miastom Królestwa „monopolowi mięsnemu* 
przedstawił stronę prawną i społeczną całej spra- 
wy w sposób, wymagający zasadniczego sprosto- 
wania. 

W wywodzie historycznym, który poprzedził 
wnioski p. Laskowskiego, były błędy rażące. 
Myinem z gruntu jest twierdzenie, jakoby „pierw- 
sze wzmianki o rzeźniach pochodziły z roku 1338, 
kiedy w Angii wprowadzono prawo, zabraniające 
rzeźnikom uboju bydła w miastach . 

Już w czasach starożytnych rzymianie zda- 
wali sobie sprawę, że bicie bydła w lokalach 
prywatnych jest szkodliwe dla stanu zdrowia 
mieszkańców. przyczynia się do zanieczyszczenia 
powietrza, trapi sąsiednich mieszkańców, przesy- 
ca grunt gnojącemi zwierzęcemi substancyamii, 
zanieczyszcza studnie i t. p. Budowali więc rzeź- 
nie, będące własnością publiczną, a budowali je 
z tym samem przepychem, jak i inne publiczne 
budynki. 

W średnich wiekach, aż do wybuchu wojny 
trzydziestoletniej i do odebrania miastom samo- 
dzielności, nawet małe miasta w środkowej Eu- 
ropie miały własne rzeźnie publiczne, zwane 
wówczas w Niemczech „łuttelhófe", a zapobie- 
gające niekorzyścioin rozpraszania miejsc uboju pa 
całem mieście. 

Myli się także p. Laskowski, twierdząc, że 
przymus używania wyłącznie rzeźni miejskiej nie 
istnieje w czasach współczesnych. Ustawodaw- 
stwo Napoleona pomiędzy rokiem 1807 a 1810 
zaprowadziło w miastach Francyi rzeźnie miej- 
skie, do których budowania każde miasto było 


a o 


obowiązane. Ubój mógł się odbywać tylko w tych 
municypalnych rzeźniach publicznych. 

Przykład ten zastowany został przez Włachy 
i Belgię, które doprowadziły urządzenia rzeźni 
publicznych do wielkiej doskonałości. Wraz z u- 
stawodawstwem napoleońskiem Księstwo. War- 
szawskie przyjęło te postanowienia, Komisya 
Rządząca Królestwa Polskiego postanowieniem 
z dnia 13 marca 1870 roku zatwierdziła je, na- 
dając miastom i więcej zaludnionym wsiom pra- 
wo budowania publicznych rzeźni, jeśli to będzie 
uznane przez gminy albo rady miejskie za po- 
trzebne i zaopatrując te rzeźnie w wyłączne pra- 
wo uboju. Postanowienie to na mocy Najwyż- 
szego Ukazu z 13 listopada 1870 roku ma moc 
obowiązującej w Królestwie Poiskiem ustawy. 
Orzeczenia Senatu w sprawie Baumgolda z listo- 
pada 1910, i w sprawie Eiboschytza z 11 maja 
1911 roku, stwierdziły to w sposób niewątpliwy. 

W Austryi Dolnej przymus i monopol rzeź» 
niany zaprowadzono w r, 1850, w Bawaryi w 1871 
w Prusach 18 marca 1868 r. Ustawa pruska 
z 1868 r. nadawała wyłącznie gminom prawo 
budowania rzeźni publicznych, pod zarządem 
gminnym stojących i zaprowadzała lil ubo- 
ju. Niemiecka ogólnopaństwowa ordynacya prze- 
mysłowa wprowadziła jednak do budowania rzeź- 
ni także korporacye, a w szczególności cechy, 
a także przedsiębiorców prywatnych, którzy wcho- 
dzą w odpowiednie układy z miastem, a w Pru- 
ec jest w Gnieźnie— otrzymują od niego 
mo! ? 
stawa niemiecka miała na względzie fakt, 
że rzeźnictwo, które jest w Europie w rękach 
drobnego przemysłu, za przykładem amerykań- 
skim przechodzi zwolna w wielki przemysł ma- 
szynowy. Berlin zaczyna się zwolna wzorować 
na urządzeniach chicagowskich, gdzie firma Ar- 
mour et. Cp., i inne tego rodzaju, trzymają w rę- 
kach przemysł mięsny, a rzeźnicy przestają być 
samodzielnymi rzemieślnikami a stają się deta- 
licznymi sprzedawcami, czerpiącymi zapotrzebo- 
wanie towaru u wielkich przemysłowców. 

Na nic podobnego nie zanosi się ani w Ło+ 
dzi, ani w miastach Królestwa i rzeźnicy są wpro- 
wadzani w błąd widmem grożącego im niebez- 
pieczeństwa. Zupełnie zmyśloną baśnią jest twier- 
dzenie, jakoby w projekcie prawa o samorządzie 
miast Królestwa Polskiego była mowa o nada= 
niu rzeźniom centralnym nietylko przywileju bi- 
cia bydła i kontroli nad mięsem, ale i sprzeda- 


į ży mięsa oraz wyrobów mięsnych. Przywilej ta- 


ki byłby czemś wręcz niebywałem i bezsenso+ 
wnem. ` 
Jeżeli p. Laskowskiemu istotnie ktoś mówił 
w Petersburgu o sprzedaży mięsa w zarządzie 
miejskim, mogła to być tylko chyba mowa o 
utworzeniu centralnych targowisk na dowozowe 
mięso i bydło w zespołeniu terytoryalnem z cen- 
tralną rzeźnią i centralną chłodnią. Utworzenie 
takich targowisk leży w interesie samych rzeź“ 
ników, wyzwala ich bowiem z pod dyktatury 
spekulantów hurtowników i da im możność 
tworzenia kooperatywnych organizacyi handlu 
mięsem.  Wytworzy ono możność  porozu- 
miewania się rzeźników wprost z włńściciela- 
imi bydła a zwłaszcza z producentami opasów 
bez pośrednictwa hurtowników ida miastu w kon- 
takcie z rzeźnikami możność kontroli i obro- 
ny przed wyzyskiem ograniczających rozmyślnie 
dowóz, hurtowników. 

Jedynie w wypadkach klęski drożyźnianej, 
miasto oczywiście uprawnione jest zawsze, bez 
specyalnych do tego upoważnień w interesie pu: 
bliczaym, do zakupu i bicia bydła dla sprzedaży 
detalicznej, w celu obniżenia cen, Środek ten 
oczywiście z natury rzeczy ma charakter wyjąt- 
kowy i nie ma nic wspólnego z żadnym „miej- 
skim monopolem mięsnym“, © którym nikt nie 
myśli i nikt nie mówi. 

Być może, że p. Laskowski sam wprowa- 
dzony został w błąd, nie ulega jednak wątpli- 
wości, że także i innych w błąd wprowadza, ma- 
lując niebezpieczeństwa, których niema i być nie 
może i rozszerzając wieści wręcz fałszywe i nie- 
potrzebnie niepokojące, Zachodzi pytanie, komu 
iw jakim celu zależy na budzeniu nieuzasądnio- 
nego popłochu. Chyba tym tylko, którzy mają 
interes w zamąceniu stosunków, ażeby stąd cią- 
gnąć niezupełnie godziwe korzyści, 

3531 A. P. 
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lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet Reentgenowski i Światłoleczniczy 


B.sów La Falka, Z. Golca i St. Jelnickiego, 
Wólczańska Xi 36. 
le | pojedyńcze pokoje dla chorych od 2 do 5 rb.; ambulatoryum dla niezamożnych — 
pojedy! pokoj 
płaca za poradę 60 kop. 001 3 
przyjęć Feel r, od 114—14 pp. ! od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 ranc 
O polui lu. 

Ak aoi weneryczne przyjmuje specyalnie pani Dr. Zand Tennenksumowa 
godz. 517, — 6'/, po południu. 1738r 


Godziny 
iod 12/, do 1 
Kobiety 
w poniedziałki, środy i piatki o 


CENTRALNA KLINIKA 
chorób zebów i jamy ustnej 


w Łodzi, uł. Piotrkowska No 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. KONSULTACYA 
BEZPŁATNIE. WYRWANIE ZĘBA 15 KOP. SZTUCZNY ZĄB 
65 KOP. PRZERÓBKA i REPARACYE ZĘBÓW 50 KOP. 
„Przy klinice znajdaje się specyalne laboratoryam do wyroba 
5 sztacznych zębów. Przyjmają tylko skończeni lekarze-dentyści. 


l SPECYALISTA 
chorób skórnych, wenerycznych 
i niemocy płciowej 


LEWKOWi0Z 


Mew MA i em 


DB” A. Słeinberga Dr. LEWKO 


SEarDYKTA 9,3, Telefonu X 22-62. j | Przy syphilisie zastosowanie 
(Stosowanie. fizykalnych motod leczonia) |  Skenonnia ne 33. 
od 9—1 i 6—8, dla Pań od 5—6, 


0! remngeh 
Msczenie poapoa 
z prądów. nýa yoh p 
dy neżtwowe: < 
Gabinet ole! 
momietrzu. K 


podi: chavo terapie: (skrsywienia kcygośluca. chor 
painin, perar ti: SAN Wieza oznić a Praeoamia PRZE: 
ortopedy ta 


ie'4+xomórkowe fvier: 


maki. Prześw'eltonia | fotografowanie, 


łyoapy. , Arsanvalizacya, Siss- 


aageh | siauotdalnych. ° Blektrolisa. 


Pisto światme w gorącom 
lea -Bad). 137: 


Dr. E. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSOW, (ko- 
zmotykaj WENERYCZNE | MOCZO- 
PŁOIOWE | NIEMOCE PŁCIOWE. 
LECZENIE SYPBILISU ~- 
EHRLICH RATA 606. 
FE ty rydęje: 
r w 
PAD, a Lal Š pot 1430—7— 


Dr. med. LEYBERG 


dłogolekni kij edonakiet 
Ch.ekóry,wenoryoznei moozeploiowo 
Godziny przyjęć: 10—1 i 6—8. 
m i yz oddzielna. 
niedziele tylko do obiada. 


Krótka 5, telef. 26-50, 2113 | 


Dr. ROSENBLATT | 


Choroby uszu, nosa | 
i gardła. 


Sprzedńż Grumofonów 


w dużym wyborze, jak również płyty z 
uajlepszych fubryk, ceny nii niż gdzie 
iwiek, Życzącym ma raty, Przyjmaje 
przerabia 


(Terol poładnicwy! 
Willa Sonnenhof 
Pensyonat polski 


Meran 


Sylwii Stanisławowaj Bardecklej. 
Kuchnia francuska, polska i malo- 


ruska. Konwerszcya w ruskim, 
polskim | franenskim języku g3” 


Kto chce jeść zdrowe i smaczne 


Obiady 


na świeżem maśle? 
Składowa Ni 21, Ill-ie piętro 
lewa strona. 4140 


PIOTRKOWSKA Nr. 35. | 
Telefon 19—84. | 

d 10—11 1 od 5-7; 

2857 


MA oa 
do sprzedania i rozmaita ekwi- 
W niedziele od 10—11 paźe oraz rosorki i chomonta 
Zielona nr. 6, telefonu 1572 do 
wiedzieć się można od 12 do 2 


p: ii Lipszyc po poł i od 5 4243 
choroby dzieci. Lekcyi śpiewu i muzyki 


Piotekowaka 108, łot. 15-01 |, GRUŻEWSK A 


prozyjm do 10r. i ad 4-5 D p. 
dyplomowana nauczycielka, ucze- 


. ` nica szkoły Lamperti'ego. Miko- 
Mieszkania 


Przyjmuje 


, łajewska 31-4, od 6—8. 4200 
od 2 do 5 pokoi, 2 kuchnie, po~ 


dłogi posadzkowe z elektrycznem 
oświetleniem, z klozetami, poko- 
jomi kąpielowymi i pod różne 
sklepy Zaraz lub od 1 sty- 
cznia 1912 rokā do wynajęcia, 
Wiadomość St. Zarzewska 47-49 

u Katza. 4062 


LEKCYE 

języka polskiego i francu- 
skiego dla uzieci orač osah dr 

rosłych, Kursy dla cudzoziem 
ców. Metoda ułatwiona. 
Tam też mogą słę zgłaszać oso 
by, zaniedbane w edukacyi. Ulica 
Długa 33, I piętro.  3430d 


2897 


w Niedzielę 9—5. 


i Dr. Jelnicki ' 


ml. Andrzeja.7. Tel 
Choroby skórne, 
wyczne i moczopłoi 
Godziny przyjęć: panowie u! 
8—11 r. 15—8 po poł. 
4—5_.po pol: w niedziele 14 
8—12 r 


tzę na: twarzy) b w 


EA Orin = 


Dr, S. SZAITKINQ 
SREDNIA 3% 3 
gnie elektryczności: 
, żem i kosmetycz. 
Przyjmuje od 8 do Z:ej pi 
1od 4 do 9 wierz. 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, water; 
ohoreby dróg moczowych, 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 696. 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8w. 

dam od 4 W niedziele :1 
Świata tylko do 1 rano 746t 


Średnia. 5 Spec.: Choroby skórne, 
włosów, weneryczne, kosmetyka, 
Leczenia sypbilisn salwarsanem 

EHRLICH-HATA 506. 
Godziny przyjęć: od 8—1 po poł. 
1od 4—8 w. W niedziele i święta 
od godz 9—2 pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna t 
e 

Ból glowy i migrenę Ą 

natychmiast usuwa 
„MIGRENO-NERVOSIN* 
Bezwarunkowo pewny i nieszko- 
dliwy roślinny środek. 
Są już falsyfikaty. 

Wis b i skł. apt, 

wał wade: JRG 

V PŁOCKU i z podpisem wyna- 

lazcy A, Gąseckiego na każdym. 

Proszek 10 kop. 23 || 


LESH 


9 pol 
469r 


A 


Redaktor odpowiedzialny St. Łapiński. 


W tloczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


DH. Rueger 


Choroby wewnętrzne. 
Przyjm. 4—6 p. poł. 


D- H. Szumacher 
choroby wenaryozne . skórna 
Nawrot 2 
przyjmuje od 8—10, i od 6—% 
Po poł. panie 0d 5—6 W nie- 
dziela | świeta od R—1 r 3767 


5 4 Watai 
Dr. mad. vi. Kotzin 
Ulica PIOTRKOWSKA 71 
Choriby serca | płuc; 
jrzyjmuje od gódź !0—11 r" 

iod4-6pp 276 ' 
M telefonu 21.19. 


“Dr. TADEUSZ BRAGANDER 


Piotrkowska 294, 
Akuszerya i choroby kobiece 
3974 


Przyjmaje od 4—7 popol. 


Dr. Skalski 


powrócił. 
Akauszerya choroby kobiece i we- 
wnętrzne. Przyjmuje od 3—5 po 
poł. ul, Rokicińska 47, iele- 
ton_18-19. 2942 


Or. med. Z, GOLE 


Choroby skóra: ner. 
Ul. MIKOŁAJEWSKA % 18. 
Godz. przyjąć: od g. 9-12 | nd 
4, — PJ, wiecz., w niedziela 
święta od 9 do 121/,. 

% telefonu 20-60. 1877 


NE i moczopłciowe 


dy menczryczne, 


3028 | 


Dr. E. Sonnenterg 


Choroby skóry, dróg mse 
czowych i weneryczna 
CEGIELNIANA 14 
Oa g 11—1 1 4—7} w. Tet 

p 
Or. Fr. Łukasiewicz 
Staro<Zarzewska M 36, 
tóg Sosnowo.. 
Choroby żołądk. 
wewnętrzne i je ja 


Przyjmuje do g. 11 rano i od 
3:61 do 6-6! po poł. 2209r 


ZĘBY sztuczne 50 kop, Plom< 


by 55 k. Wyrwanie zęba 
15 kop. Wyjmowanie zębów 
bez bólu. Przeróbka i reparas 
eye na poczekania. Lecznica zęs 
bów, ul. Główna MŁ 55. 424 


7 4 
dr. H. Lifmanowicz 
Krótka 12. 2877 
CHOROBY DRÓG MOCZOWYCH 
(cewki, pęcherza i nerek). 
Oświetlenie organów moczowych. 


Godz, przyjęć: od 8—10 i 4—7. 


Br. H. Sadkowski 


Piotrkowska 120 
Przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
nemi (spec. żołądka t kiszek). 
Codziennie od 10 rano i od 5 


107 na oł Telefon 23-10. „u, 


Dr. A. GROSGLIK 


Zachodnia 68 przy ul, Zielonej 
Choroby skóry 
waonoryczne i dróg so ych. 
Przyjmuje 8'/,—11, r. | 6—8 W4 
panie 5—6 wiecz. 
W niedziele | święta od godz. 3 
sos rant. | EZ 


do 12 rani 2474 


Lekarz-Dentysta 
S. Rabinowicz 


Łódź: alica Rokicińska nr. 35 
na 2-iem piętrze 


przyjmie od godz 9 do 1 i od 
2 do8, W niedzielę i święta od 9 
do 1 po poł. 4266 


Dr. med. Micha! Kanfor 


choroby chirurgiczne 
ul. Poładniowa 5. Tel. nr. 1827 


Przyjmuje od 8 — 10 rang i 
od 3 — 6 po poł 4280 


i Śtaniał. Piokarski 


PIOTRKOWSKA % 115 
Przyjm.: od 9—10 rano i od 5—8 
wiecz.. kobiety od 4—5 1331—r 


Dr. FRANCISZER 


i KOZIOLKIEWICZ 


| (starszy) Telef. (7-14 
Piotrkowska 103 | 

| Ohoroby wewnętrzne, dziec 

| 1 kobiece. Przyjm. od 9'/4—11 r 

od 6—8 pp, 1426r 


Dr. Maksymilian Papiery 


AKUSZER i SPECYALISTA 
CHORÓB KOBIECYCH, 
wlica Południowa Mè 23, 
Telefon 16-85, 
| Przyjmaje do 11 rano i od 4): 


1 do 64 po pol. 3331 
| Dr. A. 


Reumatyzm można 
wyleczyć. 
BEZPŁATNIE! 

Jeśli cierpicie na reamatyzm, 
podagrę, lambago, scyatykę czyli 
„ishias* i doktorzy pomódz Wam 
nie mogą, napiszcie pocztówkę 
na imę M. E. Traysera w Lon» 
dynie i otrzymacie ZUPEŁNIE 
BEZPŁATNIE próbną dozę le= 
czniczego środka, dzięki które= 
ma on sam został wyleczony, jak 
również setki innych osób, mię= 
dzy którymi byli chorzy przeszło 
30 lat cierpiący na tę chorobę. 
Środek ów używać można bez 
przerwy w swych zwykłych zaję* 


$. Tenenbaum 


j Chor. wewnętrzne i dziaci. 

(Choroby żołądka i kiszek). 
Wschodnia ^è 49. 

przyjm. od 8—9 r I 5—7p 0 


6) 
EJ 
EJ 


Ha ml. Meisel 


rzewska 64. 
ya, choroby kobie- 
ce i dzieci. — Przyjmuje: od 


84,—9 i od 5—64, Dla niezamo= |” 


źnych odg 5—6 bezpłatnie. 3588 
Dr. D. HELMAR 


powrócił. 3462 
Choroby uszn ucsa, gardla i krtani 
Przyjmuje codziennie od 10—12 
rano t od 5—7 popol, w Niedzialę 


od 19—12 
Mikołajewska 4, Telefon 16-00 


ciach. Proszę pisać pod adresem: 
M. E, Trayser, M 124, Bangor 
House, Shoe Lane, London, En- 
land. 

UWAGA: Jeżeli potem WP. 
żądać będzie jeszcze tego środ< 
ka, to takowy dostać możaa na 
ca w aptece. 2159 


Towarzystwo Rolnicze 


poszukuje placa w śródmieścia, 
z domem na kantor i studnię. 
Qierty astne lab piśmienne skła- 
dać w kantorze Towarzystwa 
Łódź, Widzewska Wk 50. 


4022 
Dotrz, stare 


maszyny parowe 

z ekspansyą do sprzedania 0 si- 
le 600— 450— 400— 200— 150— 
koni. Wiadomość: Racięc 
Widok Nż 5 Szk. 2. 5463 


Dr. Wacław Bernard 


CHOROBY WENERYCZNE, 
SKÓRY, DRÓG MOCZOWYCH 
Benedykta M 9. 

0—12 r. i 4,—7'/, w.) 


1483 


Wydawca W. Czajewsz. 


